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POZNAŃ, 18 grudnia.
! ' Przewidywania nasze co do znaczenia świeżych zmian 
dli zarządzie sprawami Królestwa Polskiego, wypowiedzia­

ne wczoraj na tćm miejscu, prędzćj zaiste, aniżeli spo- 
pewać się było można, przechodzą w rzeczywistość 
jfaktycznćj nabierają podstawy. Telegram najświeższy 
Petersburga donosi, że następca Kaufmanna na wielko- 
^dztwie litewskićm, jenerał Baranów, oświadczył w Wil­
ie zebranćj po ukazie na powitalną audyencyą szlachcie,
■ system dotychczasowy nie ulegnie zmianom, jak to roz­
noszono w złośliwym (!) zamiarze, iż przeciwnie wszelkie 
jzkazy carskie i wszelkie rozporządzenia rządowe będą 

zachodnich guberniach jak najściślej wykonywane, 
jwiadczenie podobne i publiczne wysokiego i niewątpli-

—tie znaczny zapas carskiego zaufania posiadającego czy- 
MCtownika, jest aż nazbyt jasne i kategoryczne. Zmiany 

tiób zawsze spodziewać się można, w miarę jak zużywają

ij narzędzia despotyzmu; zmiany systemu — śmiesznćm 
[loby oczekiwać z rąk, które ten system zbudowały 
ir życie wprowadziły, dopóki w górze nad tronem ca- 

awj jtu unosi się jak duch opiekuńczy krwawe widmo Mura- 
ko'ijewa — dopóki z dołu dolatują doń namiętne krzyki mo- 
^jaewskiego dziennikarstwa —- dopóki ogólnym wyrazem 
jack »stępowania rządu i opinii narodu rosyjskiego jest bar- 

I irzyństwo, ciemnota i nienawiść!
Przechodząc do innych spraw bieżących, nadmienić 

¡pada, że telegram, otrzymany dziś przez nas ze Lwowa, 
—" »twierdza wczorajsze doniesienie o życzliwćm przyjęciu, 
rr kiego doznała adresowa deputacya sejmu galicyjskiego 
* ¡cesarza Frańciszka Józefa. Posiedzenia sejmu we Lwo- 
wijie mają się zakończyć razem z rokiem bieżącym; w nad- 

i podzący czwartek przychodzą na porządek dzienny ob- 
[dy nad budżetem, w sobotę obrady nad ustawą wybor- 

ikaH' — Wotowanie nad adresem Deaka w izbie magnatów 
ijmu węgierskiego miało odbyć się wczoraj; zdaje się 

że chwila, w którćj dwór wiedeński ostateczną 
deisprawie węgierskićj zmuszony będzie powziąć decyzyą,
.lider jest bliską.

<>a 1 Z Rzymu żadne dotąd bliższe nie nadeszły.wiadomo- 
1‘U.pni o allokucyi Ojca świętego, zapowiedzianśj na dzień 

jbm., ani o rezultacie misyi pana Tonello; natomiast 
jraża florencka Italie, na mocy ostatnich doniesień 

) , itzymanych z Rzymu, nadzieję pomyślnego skutku świeżo 
sTo. 2 [ljętych rokowań z Watykanem. Wedle Nazione 

(d cesarz Napoleon przesłać królowi włoskiemu te- 
bafem oświadczenie życzliwości swój i zadowolnienia 
cowodu mowy tronowćj i polityki pojednawczej, jaką 

) Sgr.ićjże zapowiada. — Podróż cesarxowćj Eugenii do Rzy- 
•leca i zdecydowana stanowczo. Dzień otwarcia posiedzeń 
•s ta prawodawczego francuskiego dotąd nieoznaczony;
2- fcne jednak utrzymuje się mniemanie, iż zwołanćm ono 

gn.stauie na dzień 15 stycznia r. p.
I Z Petersburga donoszą, że Francya i Rosya zawarły 
pdę względem przebudowania kopuły kościelnśj u grobu 
jętego w Jerozolimie. Bliższych w tćj mierze szczegó

---- i nie omieszkają zapewne niebawem podać francaskie
troniki.
i Królowa Izabella powróciła dnia 15 b.m. do Madrytu, 
fo wojenne w Hiszpanii nie ustają w ściganiu osób po- 

’0, rżanych o nieprzychylność rządowi; świeże zuwezwa- 
’ przed sąd takiż byłego prezesa ministrów i senatora 

' ~~ izagi wywołało powszechną sensacyą.
<7^ Z Meksyku od dni kilku nic ważniejszego nie donio- 

telegramy.—Kongres północno-amerykański przyznał 
rzynom w Kolumbii powszechne prawo głosowania.l'Oj 
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Wiadomości urzędowe.
NPan raczył JKMości królowi duńskiemu i JKWysokości 

Iwicowi duńskiemu nadać order orła czarnego.
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Korespondencye Dziennika Fozn.
Lwów, 14 grudnia

pNa czternaste posiedzenie sejmu wpły-

nęło 10 nowych petycyi, między temi jedna od p. Anto­
niego Schneidera o zapomogę celem wydania szczegóło­
wego opisu statystyczno-topograficznego Galicyi, do czego 
ten niestrudzony człowiek przez lat kilkadziesiąt nazbierał 
bardzo cenne A dokładne materyały. Prócz tego jest 
znowu kilka petycyi z Galicyi zachodnićj o zaprowadzenie 
sądów przysięgłych na podpalaczy; ks. Władysław San- 
guszko, na k-tórego ręce petycye te przyszły, zaleca je 
uwadze izby, a zarazem chce składać w tym samym prze­
dmiocie ze swćj strony wniosek naglący. Odstępuję 
jednak od tego, ponieważ, p. Hubicki, przewodniczący ko- 
misyi petycyjnój zawiadamia, iż właśnie dziś są na po­
rządku dziennym sprawozdania komisyi o tćm.

Pp. Hebda i Janowski otrzymali óśmiodniowe 
urlopy.

Następuje odczytywanie całego szeregu interpelacji, 
a mianowicie nasamprzód dwóch interpelacyi p. Hubic­
kiego Karola. W pierwszćj zapytuje on komisarza 
rządowego, co zrobiono z uchwałą zeszłoroczną sejmu, 
wzywającą rząd do zaprowadzenia instytucyi sędziów po­
koju. Wymaga tego wzmagająca się w kraju niepewność 
osoby i mienia, która jeszcze się spotęguje, gdy z nową 
reorganizacyą kraju urzędy powiatowe staną się rzad- 
szemi, a o odpowiednićj organizacyi sądownictwa nic nie 
słychać.

Radzca nadworny Possinger odpowiada nareszcie, 
że uchwała ta odesłaną została do ministerstwa. O re­
zultacie zawiadomi późnićj.

W drugićj interpelacyi zapytuje się, czyli rząd zamy­
śla — jak pogłoski niosą — wydać zakaz wywozu zboża 
z Galicyi. Jeżeli nie — to konieezne jest zaprzeczenie 
urzędowe, ponieważ kontremina spekulaneka rozsiewa 
te wieści z coraz większą bezczelnością w widocznym za­
miarze obniżenia cen zbożowych w kraju, i wyrządzenia 
szkody producentom, którzy po latach nieurodzaju, tego 
roku dopiero mają poniekąd sposobność większego do­
chodu, i uwolnienia się^od długów.

P. Po ss inge r oświadcza na to, że wieści te są najzu- 
pełnićj bezzasadne, a rząd nie widzi najmniejszego 
powodu do wydawania zakazu wywożenia zbeża (brawo).

Pan Dziewoński (z Wieliczki) zapytuje komisa­
rza rządowego, czyby subwencja dla szkół ludowych, 
udzielana dotąd z funduszu szkół normalnych (Normal- 
schulfond) niektórym tylko szkołom, nie dała się rozcią- 
guąć na wszystkie szkoły ludowe, i czyby uiszczane na 
ten fundusz kwoty nie mogły pozostawać i być obracane 
w gminach, gdzie kontrybuenci się znajdują.

Odpowiedź na tę intepelacyą da p. komisarz po zasią- 
gnięciu bliższći wiadomości.

Hcieczkaherszta rabusiów, Neczuperowicza, z więzień 
śledczych tarnopolskich daje powód hr. Golejewskiemu 
do wystósowania całego szeregu pytań, a mianowicie: dla 
czego śledztwo sprawy rabunków przekazano sądowi tar­
nopolskiemu, który nie posiadając nawet stósownyeh lo­
kalów więziennych, nie mógł odosobnić należycie przeszło 
20 w tćj sprawie aresztowanych wspólników; dla czego 
Neczuperowicza, uwięzionego w Drohobyczy, odstawiono 
pod szczupłą eskortą ze Lwowa do Tarnopola i nie- 
zakuto w kajdany, skoro był schwytany w ucieczce, a za- 
tćm podług przepisów' powinien był mieć założone żelaza? 
czy teraz wspólnicy jego, pozostali w Tarnopolu, będą 
przewiezieni do Lwowa, gdyż jest niebezpieczeństwo, że 
wszyscy uciekną, (wesołość)? czy z powodu tćj ucieczki 
wytoczono śledztwo dyscyplinarne, i czy osoby sądowe, 
które wedle powszechnej w kraju pogłoski, z niesumien- 
nością i stronniczością sprawują swój urząd , będą 
usunięte ?

P. Possinger zawiadamia, iż do Tarnopola wyje­
chała dla śledztwa dyscyplinarnego komisya z łona lwo­
wskiego sądu wyższego, i skoro tylko do połowy przy­
najmniej ukończy swoje czynności, rezultat będzie izbie 
udzielony. Zbiegi zostali już pochwytani, dzięki energi­
cznym zarządzeniom namiestnictwa. Neczuperowicza 
przydybali żandarmi pod Monasterzyskami u przewozu na 
Dniestrze, (brawo!)

Ks. Kuryłowicz (z Rusi) zapytuje wydziału krajo­
wego o rezultat uchwał zeszłorocznćj sesyi względem re- 
gulacyi mesznego i opłat kościelnych jura stolae, — a p.

j Szpuner (włościanin z Mazurów) interpeluje p. komisarza 
Ś rządowego, czy projekt do ustawy o włościańskich księ- 
i gach hipotecznych, o którego przedłożenie sejm wezwał 
£ był rząd na 70 posiedzeniu poprzednićj sesyi, zostanie 

przedłożony?
Na obie interpelacye nastąpi odpowiedź późnićj.
Pan Bocheński składa do laski marszałkowskićj 

wniosek, aby ze względu na strasznie smutny stan sądo­
wnictwa w kraju wysadzić komisyą z 7 ezłonków do zba­
dania przyczyn tego stanu i poczynienia stósownyeh 
wniosków.

Wniosek ten przyjdzie do pierwszego czytania, skoro 
bidzie wydrukowany.

Następnie odczytuje sekretarz Sawczyński zawiado­
mienie od p. namiestnika, iż NPan postanowił deputacyą 
adresową sejmu galicyjskiego przyjąć d. 16 b. m. w nie­
dzielę o godz. 1 w południe.

Ponieważ z powodu słabości ks. arcybiskupa Wierz- 
chlejskiego żaden duchowny nie znajduje się w gronie 
deputacyi, a zarazem wypada, aby jechał takie któryś 
z reprezentantów stanu włościańskiego, przeto marszałek 
przeznacza, a izba przyjmuje, aby do składu deputacyi 
należał także ks. Ruczka i p. Bielewicz (z Mościsk ręko­
dzielnik). Deputacya wyjeżdża dzisiaj.

W końcu zawiadamia jeszcze wydział krajowy, iż 
ministerstwo, przychylając się do uehwaly sejmowćj, za- 
padłćj na poprzednićj kadencyi, zwinęło komisyą serwi­
tutową i dyrekcyą funduszu indemnizacyjnego w Krako­
wie, przekazując czynności ich dotyczącćj komisyi i dy­
rekcji we Lwowie (brawo!).

Z porządku dziennego popiera krótkiemi słowy p. 
Golejewski swój projekt zniesienia prawa propinacji, żą­
dając, aby go oddano komisyi propinacyjnćj do rozbioru, 
na co izba przystaje.

P. Grocholski czyta następnie sprawozdanie wy­
działu krajowego względem reformy rozkładu i poboru 
podatku zarobkowego i dochodowego. Referat ten, pod 
jęty w skutek uchwały sejmu, na poprzednićj sesyi zapa- 
dłćj, zawiera następujące wnioski:

1) W celu zabezpieczenia mieszkańców od dowol­
ności przy wymierzaniu podatku zarobkowego i dochodo­
wego należy przywrócić przepisane najwyższym patentem 
z 29 października 1849 r. komisye miejscowe i komisyą 
krajową, i tym komisyom poruczyć wymierzanie tak po­
datku dochodowego jak tćż i zarobkowego. Komisye 
miejscowe ustanowioneby były w każdym powiecie i skła­
dałaby się z dwóch urzędników politycznych, z którychby 
jeden przewodniczył, z jednego urzędnika skarbowości 
i z dwóch mężów zaufania, wybranych przez radę powia­
tową. Komisya krajowa przy boku namiestnika do roz­
strzygania rekursów i zażaleń składałaby się z wicepre­
zesa namiestnictwa jako przewodniczącego, z dwóch urzę­
dników politycznych, z referenta stały eh podatków w c. k. 
krajowćj dyrekcyi finansowćj i z jednego urzędnika ra­
chunkowości. Komisye uchwalałyby większością głosów 
a w razie równości głosów rozstrzygałby przewodniczący. 
Komisye powiatowe miałyby obowiązek przyzywać do 
swych narad jednego członka urzędu gminnego i dwóch 
przez urząd gminny wskazanych mężów zaufania z miej­
sca zamieszkania podatkującego, lub gdyby chodziło 
o przedsiębiorstwo, z miejsca siedziby takowego, którzyby 
mieli jednakże tylko głos doradczy.

2) Przy wymierzaniu podatku zarobkowego wyższy 
stopień (klasa) tego podatku wtenczas tylko może być za- 
stósowaay, jeżli cyfra podatkowa tego stopnia wraz z do­
datkiem jednćj trzecićj, stanowiącym najniższy wymiar po­
datku dochodowego, wyrównywa przynajmnićj dwudziestej 
części dochodu, jaki trudniący się zarobkowością, o któ­
rćj opodatkowanie chodzi, posiada.

3) Mieszkańców wsi i miasteczek, którzy obok gos­
podarstwa rolnego trudnią się w wolnym od zajęć gospo­
darczych czasie jakićm rzemiosłem, ale do tego nie trzy­
mają żadnego czeladnika, nie należy pociągać do opłaty 
podatku dochodowego.

Wnioski te przyjdą wprost do drugiego czytania.
Nakoniec przyszły sprawozdania komisyi petycyjnćj. 

P. Trzecieski referował o prośbie galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego względem przyspieszenia reorganiza­

cji. Izba uchwala odesłać tę petycją do prezydyum na­
miestnictwa z zaleceniem szczególniejszćm, aby rząd uczy­
nił jćj zadość, zwłaszcza, że reorganizacya tegoż Towa­
rzystwa jest niezbędnie potrzebną dla materyaluych inte­
resów kraju, a już od r. 1861 zwleka się ciągle pod wpły­
wem rozmaitych okoliczności.

Petycye o zaprowadzeniu sądów doraźnych na pod­
palaczy dały powód do dluższćj dyskusyi. Referent ko­
misyi petycyjnćj p. Rodakowski przedstawił 11 petycyi 
tego rodzaju, zaopatrzonych razem 543 podpisami, apocho- 
dzących nietylkoodosób pojedyńczych, lecz od całych gmin 
wiejskich i miejskich, tudzież od różnych gron właścicieli 
większych posiadłości, którzy kładą przycisk na to, 
że mnożące się coraz więcćj ognie przy ogromnćj niedo­
stateczności dochodzenia sądowego i politycznego, niszcząc 
majątki prywatne, przyczyniają się do upadku dobrobytu 
w kraju, a nadto przyprawiają o znaczne szkody Towa­
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, zagraża­
jąc w dalszych następstwach jego bytowi. Komisya za­
stanawiała się nad temi petycyami, lecz przyszła do prze­
konania, że żądanie zaprowadzenia sądów doraźnych na 
podpalaczy, poparte przez Ciało tak poważne, jak sejm, 
byłoby zastraszającym dowodem niezmiernie smutnych 
stósunków w kraju. Zważywszy dalćj, że zaprowadze­
nie tych sądów byłoby tylko zmianą formy postępowania 
sądowego, ale nie usunęłoby trudności w przeprowadze­
niu dowodów istoty czynu, i podmiotowego poszykowa­
nia — wnosi, aby petycye rzeczone przekazać prezydyum 
c. k. namiestnictwa z wezwaniem, by rząd działając 
z wszelką energią, chciał powrócić krajowi spokój i bez­
pieczeństwo.

Wniosek ten poparty przez p. Wodzickiego Henryka, 
prezesa krakowskiego Towarzystwo ogniowego, stał się 
uchwałą Izby. Natomiast wniosek Sanguszki, aby żądać 
wyraźnie zaprowadzenia sądów doraźnych upadł, choć go 
popierali pp. Gołaszewski, Rutowski i Skarszewski. 
Koczyński, jako prawnik, i w sądach doraźnych niewi- 
dział dostatecznego środka zapobieżenia złemu; jedynie 
przymusowa asekuracya powszechna, tudzież zaprowa­
dzenie sądów przysięgłych mogłoby coś poradzić. Co 
do sądów przysięgłych podał nawet wniosek do laski; lecz 
cofnął go, jako nienależący właściwie do przedmiotu tra­
ktowanego.

Naostatek załatwiono petycyą p. Izydora Dymidowi- 
cza, emerytowanego radzcy sądowego byłćj Rzplitćj Kra- 
kowskićj, którego sądy wojenne lwowskie, skazawszy w r. 
1864 na 2 letnie więzienie, pozbawiły pensyi, pobieranćj 
z funduszu emerytalnego tćjże rzplitćj, zagarniętego przez 
rząd austryacki. Izba postanowiła przesłać tę petycyą do 
prezydyum namiestnictwa z wezwaniem, aby petentowi 
przywrócono pensyą, gdyż utrata jćj wedle brzmienia wy­
roku nie jest następstwem kary, lecz częścią kary, a za- 
tćm powinna ustać, skoro wszystkie kary zostały daro­
wane amnestyą w r. z. wydaną.

Posiedzenie skończyło się po 3 godzinnćm trwaniu 
o kwadrans na 3 z południa. Następne dopiero we 
środę dnia 19 bież, miesiąca po powrocie deputacyi 
z Wiednia.

Wiedeń, 16 gradnia.
oo Wczorajszy artykuł, zamieszczony w Wiener 

Journal, wraz z ogłoszonym równocześnie w W i e n e r 
Abendpost artykułem o adresie węgierskim rzuca znowu 
niejakie światło na świeże a tak zawiłe i sprzeczne donie­
sienia dzienników o najbliższych zamiarach rządu na polu 
polityki wewnętrznćj. W artykule Wiener Abendpost 
jeden przedewszystkiem ustęp zasługuje na uwagę ludów 
przedlitawskieb. Mówię tu o ustępie, w którym dziennik 
półurzędowy przypomina Węgrom, że „rząd bez pewnych 
ze strony Węgier rękojmi nie może stanąć przed resztą 
królestw i krajów.“ Ustęp ten ma wielkie znaczenie tak 
co do treści, jak i pod względem stylu. Lękano się tu nie­
raz, że rząd wdaje się w arcyważne z Węgrami negocya- 
cye, nie troszcząc się o królestwa i kraje z tćj strony Li- 
tawy. Obecnie zaś daje rząd do zrozumienia, że przy 
transakcyach ponaienionych stósować się będzie do uchwał 
reszty krajów monarchii. Użyty tu z rozmysłem pluralizm 
reszty królestw 1 krajów dowodzi jasno, że rząd i teraz
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KRONIKA PARYSKA.
tkt komisyi wojennej. Compiegne. Przygotowania do za- 
ńniowych i przyszłorocznej wystawy. Pomnik Joanny dArc. 
C&rlos na operze i w historyi. Kola mebli w dzisiejszej 
dycznńj sztuce. Nowa publikacya biskupa orleańskiego, 
i kardynała Richelieu. Wiersz na pomnik w Montmorency.
L. Komisya wojenna zakończyła wreszcie swe prace 
zał się na widok publiczny zdawna oczekiwany 

ikt o nowćm urządzeniu francuskićj armii.
Wedle tego projektu, Francya dla godnego utrzy- 

stanowiska swego w Europie, mieć odtąd będzie 
z 800,000 ludzi złożoną. Ta poężna wojenna siła 
ćsięmaztrzechkategoryi: z armii czynnćj, rezerwy 

'fdyi narodowćj zmobilizowanej. Służba trwa lat 
po których wysłużeni zaliczają się do gwardyi na-

ł) armia czynna złożoną będzie tak jak dziś z coro- 
łpodpadających rekrutacji, z ochotników i z żołnie- 
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h) Rezerwa składa się z ludzi, którzy nie wyciągnęli 
hi skazującego ich na natychmiastową służbę, 
li się na pierwsze i drugie powołanie wedle po- 
1 wyciągniętych numerów. Pierwsze powołanie jest 
l(lćj chwili na rozporządzenie ministra wojny nawet 
s'e pokoju; drugie powołanie używa się tylko na 
!«k wojny. Należący do rezerwy obowiązani są co- 
«odbywać pewną liczbę rewii i ćwiczeń wojskowych, 
’tych jednak zdolniejsi i w musztrę wprawni uwolnić
h- . . .
) Gwardya narodowa, tworząca się z żołnierzy wy- 
Icych z armii czynnćj i rezerwy, a wynosząca 300,000 
®ie może być powołana na linią bojową jak tylko 

’im dekretem cesarskim.

Największe trudności przedstawiała kwestya możno­
ści uwolnienia się od służby. Nowy projekt usiłował tu 
przyjąć za podstawę równość w obec prawa dla wszyst­
kich, z pewnemi jednak uwzględnieniami. I tak wolno 
jest powołanym do służenia zamieniać między sobą wy­
ciągnięte numera. Popisowy, mający służyć w armii 
czynnej, może, dawszy zastępcę, wejść do rezerwy, a prze­
znaczonym do rezerwy zostawiona jest łatwość wejścia do 
gwardyi narodowćj. Ponieważ ta gwardya narodowa 
czyli milieya ma się składać po części z wysłużonych żoł­
nierzy, więc na powrocie ich w szeregi jako zastępców, 
armia zyskać tylko może.

Żołnierzom wolno jest żenić się w czwartym roku 
służby w rezerwie.

Słowem wedle oficyalnych dzienników nowa organi- 
zacya łączyć będzie w sobie wszystkie zalety i dogodności. 
Zmniejsza o rok jeden lata służby, a ułatwiając żołnie­
rzom możność żeuienia się, przyczynia się do powiększenia 
ludności. Zachowuje dotychczasowe wyborne urządzenie 
armii, a powiększa jćj siły, nie obciążając o wiele budżetu 
państwa. Przyucza cały naród do karności i dyscypliny 
wojskowćj i daje temu narodowi potężne środki do odpar­
cia nieprzyjaciół na wypadek zewnętrznego najazdu. 
Wreszcie uświęca zasadę równości, wedle którćj wszyscy 
obywatele winni są krajowi służyć bez wyjątku i bez wy­
jątku stawać na zawołanie dla jego obrony.

Tak twierdzą i głoszą urzędowe zdania; lecz nie tak 
samo zapatruje się na projekt kemłsyi wojennćj opinia pu­
bliczna po większćj części nowemu urządzeniu armii prze­
ciwna. Sądzą, że projekt podany roztrząśnięciu, wkrótce 
otwierającćj się izbie, da powód do żywych i drażliwych 
dla rządu sporów.

Jest zawsze mowa o wyjeździe cesarzowej do Rzymu, 
lecz wyjazd ten odłożony, jak utrzymują, do Wielkićj 
nocy. Z Compiegne dochodzą tylko wieści o uprzejmćm 
przyjmowaniu coraz to zmieniających się gości.. Mówią, 
że cesarzowa Eugenia wynalazła nowy rodzaj zabawy, 
którą wprowadziła na wieczory swe spędzane w kole bar- 
dzićj poufałych. Wieczorne ofieyalne przyjęcia na dwo­

rze w Compiegne kończą się o godzinie 10; wtedy to wy­
brane i wyznaczone przez cesarzową osoby przechodzą 
do jćj małych apartamentów. Wszelka sztywność i ety­
kieta zostawianą bywa na progu: nawet ubiory kobiet od­
znaczają się skromnością, a obnażanie żgorsu i ramion 
wymaganćm tu nie bywa. O 11 podają herbatę, po któ­
rćj zaczyna się zabawa zaprowadzona przez cesarzową. 
Imiona zaproszonych osób bywają spisane na małych kar­
teczkach, wrzucone do aksamitnego worka i dobrze za- 
mięszane. Cesarzowa sama wyciąga jednę kartkę. Osoba, 
którćj nazwisko wyciągniętćm zostało, zmuszona jest 
przez całą godzinę opowiadać cośkolwiek bardzo zajmu­
jącego, co nigdzie drukowanćm nie było. Zdarza się za­
wsze, że imię wyciągnięte, jest imieniem jednego z litera­
tów, którzy przez cesarstwo zapraszani bywają. Tego 
tygodni* Edmond About miał w Compiegne rolę Szehe- 
rezady.

Cesarstwo 20 tego miesiąca powracają do Paryża na 
stałe mieszkanie. Zapowiedziano już cztery wielkie bale 
w Tuilleryach: dalćj poniedziałkowe wieczory n cesarzowćj, 
oprócz tego tygodniowe przyjęcia dla senatorów, depu­
towanych i innych znakomitości tutejszych i prze­
jezdnych.

Wtajemniczeni w program uroczystości dworskich 
i w ogóle wszystkich zabaw przygotowujących 'się na porę 
zimową, utrzymują i wróżą, że tegoroczny karnawał bę­
dzie niesłychanie ożywiony. Zapewniają, że nigdy więcćj 
cudzoziemców nie pojawi się w Paryżu. Niektórzy już 
zjeżdżają się zawczasu, aby przez zimowe zabawy i ucie­
chy godnie się przygotować do tych przyjemności i roz­
koszy, jakie im przyszłoroczna wielka wystawa ma 
zgotować.

Z tą przyszłoroczną wystawą związanych jest tysiące 
marzeń tęczowych i brylantowych nadziei. Kawiarnie, 
hotele, magazyny, słowem wszystko, co z cudzoziemców 
żyć i zyski ciągnąć zwykło, przemyśliwa już tylko o spo­
sobach najskuteczniejszego obłowienia się przy tćj uro­
czystości, na którą wszystkie części świata mieszkańców 
swych wysłać mają. Wyrachowano, że liczba przyjezd­

nych dociągnąć może do trzech, a nawet do czterech mi­
lionów. Obliczono dalćj, że gdyby każdy z tych spodzie­
wanych gości podczas pobytu swego choć tysiąc franków 
w Paryżu zostawił, to owe tysiące złożą się na olbrzymią 
sumę trzech miliardów ! Dwa razy tyle co roczny budżet 
Francyi. Ta potężna suma mająca zasypać miasto zło­
tym deszczem banknotów, rubli, frydrychsdorów, cekinów, 
dollarów i piastrów, rozbudza naturalnie tysiące żądz 
i pragnień.

Za miarę, do jakich to spekulacyi i obrotów pienięż­
nych daje powód przyszłoroczna wystawa, posłużyć może 
taki np. szczegół, że słynny tutejszy wydawca i księgarz 
p. Dentu, zapłacił 503,000 fr. za udzielone sobie pozwole­
nie drukowania katalogu wszystkich przedmiotów, mają­
cych się na wystawie znajdować.

Inni spekulanci myślą o zbudowaniu obszernego gma­
chu, któryby w sobie połączył wszystkie wygody i przyje­
mności, jakich tylko przyszłoroczni turyści domagać się 
i zażądać zechcą. Będzie to świątynia rozkoszy, tempie 
d u p 1 a i s i r, tak się przynajmnićj wyraża program. Ten 
szczęśliwy pomysł godnym jest zaiste epoki naszćj. Twór­
cą pomysłu i budowniczym przyszłćj świątyni jest inżynier 
angielski p. Georges Brown. Ma to być wielki gmach na 
wzór tutejszego Palais Royal, w czworobok zabudowany, 
z obszernym ogrodem w pośrodku. Na dole kawiaroie, 
bilardy, kąpiele, czytelnie, biura telegraficzne itd. Napier- 
wszćm piętrze restauracje, sale balowe i koncertowe i te­
atr. W ogrodzie kwiaty i drzewa wszystkich klimatów, 
zacząwszy od północnego bieguna aż do zwrotnika. Śród 
kwiatów i krzewów sadzawki dla ryb i najrozmaitszych 
morskich potworów.

Podczas kiedy właściciele hotelów, sklepów i kawiarń 
marzą o godnćm przyjęciu wyczekiwanych z niecierpliwo­
ścią barbarzyńców, miasto samo porządkuje się, buduje 
i prostuje swe ulice. Tworzą się coraz nowe bulwary, na 
których z jednego dnia na drugi stawają rzędem domy, 
nowe, białe, czyste, podobne do siebie, jednostajnie po­
rządne i regularnie brzydkie.

Zatwierdzono projekt nowćj, szerokićj ulicy, mającćj



jeszcze nie chce oświadczyć wyraźnie, w jakićj formie te 
królestwa i kraje mają być zapytane o swoje wota, czy 
przez sejmy, czy w ściślejszej radzie państwa, czy tóż za 
porozumieniem się ze zgromadzeniem delegowanych. Po­
dług artykułu, zamieszczonego w Wiener Journal, 
którego esencyonalną argumentacyą jest oświadczenie, że 
rząd na żaden program stronnictw, ani centralistów,, ani 
dualistów, ani autonomistów, ani federalistów zgodzić się 
nie może, możnaby wnosić, że zgromadzenie delegowanych 
ad hoc., t. j. zwołanie delegatów pojedynczych przed- 
łitawskich sejmów7 do Wiednia, celem powzięcia uchwały 
względem negocyacyi z Węgrami, jest najprawdopodo­
bniejsze.

PRUSY.
Berlin, 17 grudnia. Dzisiejsze posiedzenie izby po- 

selskiój zagaił marszałek izby, poseł Forckenbeek, o go­
dzinie 10’/2 z rana. U stołu ministeryalnego zasiadło 
kilku komisarzów rządowych, późniój nieco przybył pre­
zes ministerstwa hr. Bismarck i minister handu hr. Itzen- 
plitz. Hr. Bismarcka powitała prawica izby powstaniem 
z krzeseł. Izba obradowała nad. przedmiotami zapisa- 
nemi na porządku dziennym, o któryeheśmy wczoraj do­
nieśli. Na interpelacyą posła Lówego odpowiedział pre­
zes ministerstwa hr. Bismarck. Ponieważ interpelacj a po- 
mienionego posła tyczy się wyłącznie spraw niemieckich, 
przeto, jako nas nieobchodzącą, pomijamy zupełnie. 
Jutro rozpoczną się w izbie rozprawy końcowe nad bud­
żetem. Ostatnie posiedzenie przed Nowym rokiem odbę­
dzie izba poselska w7 przyszły piątek, poczćm sejm odro­
czony być ma do 3 styczuia 1867 r.

Tutejsza V o 1 k s z t g grupuje skład stronnictw w izbie 
poselskiej, jak następuje: Z wyjątkiem czterech ministrów, 
którzy zarazem są posłami, należy do frakcyi konserwa­
tywnej 117 posłów, do frakcyi lewego centrum 56, do 
stronnictwa postępowego 63, do frakcyi katolickićj 15, do 
stronnictwa staro liberalnego 25, do Koła Polskiego 21, 
do stowarzyszenia wolno-konserwatywnego 17, do naro­
dowego 23 posłów. Do żadnej frakcyi nie należy 5 po­
słów a 6 krzeseł poselskich jest opróżnionych.

Obrady nad projektem do konstytucyi Związku Pół- 
nocnoniemieckiego rozpoczęły się dziś w Berlinie w hotelu 
ministerstwa spraw zagranicznych. Oprócz Prus biorą 
udział wkonforencyach tych następujące państwa Związku 
północnoniemieckiego: królestwo Saskie, wielkie księstwo 
Hesskie w imieniu krajów położonych na północ odRenu, w. 
księstwo Meklemburgsko-schwerynskie, wielkie księstwo 
Saskie, wielkie księstwo Meklemburgsko-strelickie, wielkie 
księstwo Oldenburgskie, księstwo Brunświckie, księstwo 
Sasko-meinmgskie, księstwo Sasks-altenburgskie, księstwo 
Sasko-koburgsko-gotajskie, księstwo Anhaltyńskie, księ­
stwo Schwarzburg-Rudolstadt, księstwo Schwarzburg- 
Sondershausen, księstwo Waldeek i Pyrmont, księstwo 
Reuss starszój linii, księstwo Reuss młodszój linii, księstwo 
Scnaumburg-Lippe, księstwo Lippe, wolne miasta Lubeka, 
Brema i Hamburg.

Dziś odbył się wielki obiad galowy u dworu z powodu 
obecności króla i królewica saskiego. Na obiad pomie- 
niony zaproszono prócz innych wielu gości wszystkich mi­
nistrów.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Wamawa, 12 grudnia. Znany korespondent do 

Bresl. Ztg tak się rozpisuje o tutejszych stosun­
kach:

„Podczas gdy wszyscy w tój słodkiej żyli nadziei, 
że z usunięciem Milutyna ustanie jego fanatyczny system 
moskwiczenia, podczas gdy za pewną rzecz uchodziło, 
że w Petersburgu wzięło znów górę stronnictwo przeciwne 
destruktywnemu gospodarowaniu Milutyna, przychodzi na 
jeden raz rozstrajająca nowina, że wczoraj do tutejszój 
rady administracyjnćj nadeszła sankcya cesarska nowego 
terytoryalnego podziału Królestwa, którego projekt po­
dał Milutyn. Nowy ten podział ma naturalnie tendencye 
rusyfikujące a zamierzona przezeń reorganizaeya zarządu 
jest raczćj dezorganizacyą, jak reorganizacją admini- 
stracyi. Ponieważ cesarskie zatwierdzenie dopiero w dniu 
7 b. m. nastąpiło, a zatóm po zachorowaniu Milutyna, po, 
służyć ono może za dowód, że system ten dalój ma trwać. 
Z dobrze wszelako poinformowanego źródła zapewniają, 
że rzecz nie ma się tak, że przeciwnie uważać należj7 sy 
stem ów za zniesiony. Przy oznakach tak różnorodnych 
powinno być zapatrywanie to uważane za prawdziwe, że 
w Petersburgu w obecnój chwili żadne stronnictwo stale 
nie zwyciężyło, lecz raczćj, że walka pomiędzy obecnie 
tak osłabionóm fanatyczno-rosyjskićm stronnictwem Milu­
tyna a stronnictwem umiarkowanóm dotąd się toczy. 
Ewentualnie sympatye ludu stoją tu naturalnie po stronie 
owego stronnictwa, po którem oczywiście oczekiwać na­
leży, że nie będzie miało tyle przyczyny zastósowywania 
okrutnych środków dotąd używanych, nie tai sobie jednakże 
tego nikt, że żadne z tych stronnictw nie będzie w stanie 
zadowolnić kraju i rozwiązać jako tako kwestyą admini- 
stracyi Królestwa. To nastąpićby jedynie mogło przez

połączyć Teatr francuski ze stawiającą się na bulwarach 
Wielką operą. Ulica ta poprowadzoną zostanie przez 
miejsce, na którem wznosiła się niegdyś brama, jaką Jo­
anna d’Arc do Paryża weszła. Z tego też powodu wpa­
dnięto na myśl wystawienia tu właśnie pomnika dla Dzie­
wicy Orleańskiój. Nic wiem, czy szczęśliwym jest pomysł 
wzniesienia takiego pomnika na ulicy do opery prowadzą­
cej ; ale to pewna, że między rzeźbiarzami tutejszymi, 
zdolnymi zapewne wykuć z marmuru jaką Lais lub Phryne, 
nie łatwo będzie znaleść artystę, coby Joannę d’Arc pojąć 
i stworzyć potrafił. Między tą legendową, wzniosłą w dzie­
jach postacią, a tegoczesną cywilizacyą francuską żadnego 
węzła nie ma. Nie myślę tćż, aby wpółobnażone i pomalo­
wane panie dzisiejsze na operę jadąc, czuły potrzebę spo­
glądania na pomnik Dziewicy Orleańskiój.

Nowy gmach opery ma także na wystawę być wykoń- 
czonym: tymczasem w dawnym gmachu przygotowuje się 
nowe dzieło Verdiego „Don Carlos1*, o któróm zawczasu 
cuda opowiadają. Odbywają się właśnie ostatnie próby 
tój opery, mającój się wkrótce na scenie ukazać z całym 
przepychem kostyumów i dekoracyi.

- Od czasu jak Szyller wbrew prawdzie i historyi nadał 
Don Carlosowi szlachetny charakter, postać ta stała się 
legendową i niewymowny urok ją otacza. Tymczasem pra­
wdziwy Don Carlos, jakim go przedstawiają dzieje, był wcale 
nie poetycznym szaleńcem, a nawet idyotą. Powierzcho­
wność miał szpetną, tak samo jak duszę. Przedwcześnie 
stary, słabowity, gwałtownością charakteru i skłonnością 
do okrucieństw odstraszał od siebie wszystkich. Do ojca 
pałał namiętną nienawiścią, a gdy Filip II, doprowadzony 
do ostateczności, rozkazał go uwięzić, to proces po uwięzie­
niu wytoczony wykrył jasno, żemłodj7 książę nietylko miał 
ztnowy ze spiskującymi przeciw całości państwa, ale nadto, 
że zamierzał ojcu życie odebrać. Jego okrucieństwa nieiniały 
nawot charakteru dramatycznego. I tak współczesny hi­
storyk wzmiankuje, że Don Carlos, rozgniewany raz za 
ciasne obuwie, jakie mu przyniesiono, przywołał szewca 
i zjeść mu rozkazał owe ciasne buty w swojćjj przyto­
mności. Anegdota o tych butach rzuca niejaki cień na

lojalne zachowanie przyrzeczeń danych krajowi w roku 
1861 i 1862, przez przywrócenie autonomii, szanowanćj 
nawet przez Mikołaja i przez zachowanie instytucyi naro­
dowych. Tymczasowego zastępcę Milutyna, jenerała żan- 
darineryi Szuwałowa, zaliczają do umiarkowanego, zatóm 
anty-milutynowskiego stronnictwa. — Stojący na czele 
administracyi finansowój w Królestwie Polskióm tajny 
radzca Marcus, ze stronnictwa Milutynowego, wyjechał 
wczoraj do Petersburga, dokąd go telegrafem po­
wołano.

„Z Litwy donoszą nam, że tam nieco łagodniejsze 
nastały rządy. Tak np. nie karzą już ludzi za to, iż 
mówią po polsku na ulicach. Zapisujemy tu jeszcze 
rozkaz, wydany do tutejszych nauczycieli, aby przy pro- 
mocyach z niższych klas do wyższych z większą postę­
powali surowością. I tak nie ma być przesadzonym do 
klasy wyższój uczeń, który, chociażby we wszystkich 
przedmiotach miał dobre cenzury, nie pisze kaligrafi­
cznie. Charakterystyczną jest rzeczą, iż do rozkazu 
tego dodano zagrożenie, iż pobłażanie ze strony nau­
czycieli uważać się będzie za przeuiewierstwo w obec 
rządu. Zagrożenie to wystarcza pewno, by w rozkazie 
tym poznać powód polityczny: utrudnionem być ma 
wyższe wykształcenie dzieci. — Rozkaz cesarski rozpo­
rządza na wniosek prawosławnego synodu odprawianie, 
po kościołach Królestwa dorocznego nabożeństwa z pro- 
cesyami w dniu 4 kwietnia, jako w dniu zamachu na 
życie cesarza. Jakiómże prawem rozporządza synod 
prawosławny katolickiemi nabożeństwami’! procesyami?“

AUSTRYA.
— Nad skutkiem adresu węgierskiego zastanawia 

się Gazeta Narodowa w ten sposób:
Reskrypt królewski do sejmu węgierskiego był już 

rezultatem przyjęcia w zasadzie podstawy dualizmu przy 
przyszłój organizacyi państwa. Dwa parlamenta, z tśj 
i z tamtój strony Litawy, w Peszcie i w Wiedniu, z oso- 
bnemi odpowiedzialnemi dwoma ministerstwami dla 
spraw węwnętrznych, sprawiedliwości, i oświecenia, wy­
znań i części finansów, znoszenie się obu parlamentów 
między sobą przez delegacje przynajmniój, jeżli się nie 
powiedzie utworzyć wspólnego parlamentu dla spraw 
zagranicznych, dworu, wojny, finansów państwowych 
i handlu międzynarod iwegoo —oto był plan ministerstwa, 
gdy układało reskrypt królewski. Liczono na to, iż 
węgierski sejm przynajmniój w zasadzie powinien orzec 
traktowanie wspólnych spraw w wspólnych delegacyach, 
a wtedy dla reszty spraw czysto-węgierskich król wę­
gierski mianowałby ministerstwo.

Tymczasem oapowiedź sejmu węgierskiego na ten 
reskrypt; nie wchodzi w zamiary reskryptu, odsuwa od 
od siebie żądanie orzeczenia w zasadzie co do spraw 
wspólnych i poczynienia oświadczeń swych nad uwa­
gami, zawartemi w reskrypcie co do elaboratu komi­
tetu 15 o traktowaniu spraw wspólnych. Odpowiedź 
sejmu węgierskiego nie przyjmuje wniosku od tronu, 
mianowania dopiero wtedy węgierskiego ministerstwa, 
gdy żądania królewskie przynajmniój w zasadzie będą 
przyjęte przez sejm. Adres węgierski domaga się bez­
warunkowego przywrócenia całej konstytucyi węgjer- 
skićj, a więc i mianowania natychmiastowego odpowie­
dzialnego ministerstwa węgierskiego wedle ustaw z r. 
1848. Nie ma w adresie nawet najmniejszój wzmianki, 
iż Węgrzy przyjęliby częściowe ministerstwo, tj. bez mi­
nistrów wojny, finansów i handlu. Żądanie to przywro 
cenią całój konstytucyi, wyrażone jest nawet nierównie 
dobitniój, niż w poprzednich dwóch adresach, z i. 1865 
i marcowym.

Lecz, położywszy to żądanie na czele adresu, nie 
chce jeduak sejm węgierski z swej strony kłaść wa­
runku, pod którym dalsze obrady nad elaboratem o spra­
wach wspólnych prowadzić będzie. Lewica pragnęła 
wystósować adres, w którymby wyraźnie powiedziano, 
że jeżli król nie będzie mianował odpowiedzialnego mi­
nisterstwa, nie przywróci całój konstytucyi, to sejm nie 
przystąpi do obrad nad elaboratem 15 o sprawach wspól­
nych. Stronnictwo Decka jednak odrzuciło ten projekt; 
i w adresie, który bez zmiany i debat ma być przyjęty, 
stoi tylko, że sejm już teraz na uwagi reskryptu o spra­
wach wspólnych odpowiedzieć nie może, lecz konstytu­
cyjnym porządkiem idąc, elaborat 15 wniesiony będzie 
najpierw do pełnej komisyi 67 nim dopiero wnioski 
tój komisyibędą przedłożone sejmowi do obrad i uchwały.

Rozpoczęcie już teraz akcji, organizującej Austryą, 
zostało tą odpowiedzią węgierskiego sejmu odroczone 
na późniój. Sejm węgierski, domagając się restytucji 
ustaw z roku 1848, nie chce jednak zrywać traktowa­
nia z koroną o ugodę, nawet bez przywrócenia kousty- 
tucyi węgisrskiói. Oto jest myśl główna adresu wę­
gierskiego.

Tymczasem pytanie jest, czy rząd będzie mógł tak 
długo czekać, czy będzie miał z czego opłacać bieżące 
wydatki aż do czasu, gdy będzie możliwóm zwołać re- 
prezentacyą ogólną państwa, lub delegacje obu połów, 
i przedłożyć potrzebę zaciągnięcia pożyczki. W obec

romansową postać kochanka królowój Elżbiety. Twórcy 
libretta do opery Verdiego zapewne pominęli ten szczegół, 
zwłaszcza, że do takiój sceny nie łatwo byłoby muzykę 
dorobić. Niedawno zmarły Mery, który do spółki z dru­
gim rymotwórcą owe libretto napisał, niewolniczo się trzy­
mał szyllerowskiego dramatu.

Płodny fabrykant sztuk teatralnych Victorien Sardou 
znowu przedstawił nową komedyą pod tytułem Maison 
neuve. Ta sztuka, podobna do wszystkich innych utwo­
rów zręcznego- pisarza, odznacza się szczególniej bogac­
twem mebli i sprzętów zbytkowycb, jakie ozdabiają apar- 
tamenta wystawione na scenie. Jeden z najpierwszych 
tapicerów paryskich ża sumę 30,000 franków najmuje dy­
rekcji teatru na cały ciąg przedstawień owe meble, które 
niesłychane mają tu powodzenie. W drugim akcie jest 
salon cały złocony a zapełniony modnemi gracikami i zby- 
tkowemi sprzętami; błyszczące kandelabry wywołują en- 
tuzyazm; na widok sofy i foteli trudno się od oklasków 
powstrzymać. Cóż dopiero powiedzieć o sypialnym pokoju 
z alkową i łóżkiem ukazującym się w czwartym akcie!

Ten rodzaj scenicznych utworów, którym pomoc ta­
picera powodzenie zapewpia, doskonale charakteryzuje 
dzisiejszy kierunek sztuki dramatycznój. Pewne kobiety, 
które chodziły dotąd na komedye pana Sardou, aby się 
stroić na wzór aktorek występujących na scenie, teraz 
chodzą oglądać meble, aby mogły na ten sam sposób 
pokoje swe przyozdobić. Szczęśliwy autor! szczęśliwy 
tapicer !

Nasze sceny w kraju z gorliwością, którćj żadną miarą 
pochwalić nie mogę, przyswajać sobie zwykły utwory pana 
Sardou ; obawiam się, że sztuka, o którój mowa przedsta­
wi u nas niejakie trudności pod względem umeblowania. 
Jeżeli nie z innych pobudek, to przynajmniój z tego po­
wodu życzyłbym, aby dyrekeye teatrów polskich wstrzy­
mały się od wystawiania sztuki, w którój meble sypialnego 
pokoju tak ważną odgrywają rolę.

Paryżowi, mającemu budować świątynię przyjemności, 
bawiącemu się sztukami p. Sardou i słuchającemu śpiewa­
czek kawiarnianych, nie zbywa na ostrzeżeniach i przepo-

groźnegó położenia europejskiego potrzeba Austryi jak 
najspieszniej zreorganizować p ństwo, ukończyć zała­
twienie sporów konstytucyjnych, uporządkować finanse,7’ 
zreformować armią. A tu tymczasem Węgrzy7 mogą 
i kilka miesięcy przewlekać obiady nad sposobem tra-
ktowania spraw wspólnych w komisyi i w sejmie, a sam 
wyczekiwać, aż korona, przymuszona zewnętrznćm i we­
wnętrznym położeniem, przywróci im konstytucją eałą, 
aby tylko raz w jakikolwiek sposób załatwić spór kon­
stytucyjny. Zresztą czy komisja 67 nim i czy sejm węgier­
ski przyjmie elaborat komitetu 15, jest jeszcze wątpliwą. 
Bardzo' łatwo stać się może, że po kilkumiesięczcem 
wyczekiwaniu ze strony rządu, sejm w końcu albo od­
rzuci całkióm ten elaborat, albo zażąda pierwój przy­
wrócenia konstytucyi, nim ostatecznie o tych wspólnych 
sprawach będzie mógł orzec.

W obec tego stanu rzeczy położenie ministerstwa 
Belcredi-Majlath-Beust jest bardzo przykre. Jeżeli isto­
tnie grożą Austryi niebezpieczeństwa zewnętrzne, jeżeli 
istotnie bez pomocy pożyczki większej nie da się dalój 
prowadzić finansów7 austryackich, a bez uchwały repre- 
zentaeyi państwa pożyczka podobna jest niemożebną do 
urzeczywistnienia: to trudną jest rzeczą dla obecnego 
ministerstwa wyjść z tego położenia zwycięzko, bez sta­
nowczego albo na jedną, albo na drugą stronę kruku. 
Albo dać potrzeba będzie Węgrom wszystko, czego żą­
dają, a ustępstw od nich spodziewając się późniój, tym­
czasowo przywrócić unią prawie tylko personalną z drugą 
połową monarchii, której nadaćby należało równocze­
śnie formalny parlament, z takiemiż samemi atrybu- 
cyami co węgierski: albo nową próbę łamania Węgrów 
a la Bach i Schmerling przedsięwziąć trzeba, rozwią­
zać sejm węgierski i przywrócić ustawę lutową dla ca­
łego państwa. Trzecia droga, zostawienia tymczasowo 
wszystkiego w Węgrzech in statu quo, tj. sejmu bez 
pełnój atrybucyi a rządu bez odpowiedzialnego mini­
sterstwa, a w tój połowie monarchii przywrócenia tym­
czasowo szczuplejszej rady państwa czy to w całym 
pierwotnym składzie, czy ze zmianą nową w trybie wy­
boru z sejmów do szczuplćj rady państwa, trzecia ta 
droga byłaby tylko nieszczęśliwóm przedłużeniem pro- 
wizoryów austryackich, które tak osłabiły państwo

Mówią jednak, że w Wiedniu ważyło się najpierw 
przywrócenie in integrum konstytucyi węgierskiej, lecz 
myśl ta upadła, obecnie zaś przychylać się ma rząd do 
pozostawienia rzeczy in statu quo w Węgrzech, a w tej 
połowie monarchii ma ad hoc zwołać radę szczuplejszą 
państwa. Waży się jedynie, czy ta rada państwa szczu­
plejsza ma być w pierwotnym swym składzie zwołana, 
czego domagają się centraliści, czy będąc tylko ad hoc 
przeznaczoną do ukonstytuowania krajów, z tój strony 
Litawy położonych, powinna być delegacją z sejmów 
krajowych przez większość obraną. W pierwszym ra­
zie nie stawiłyby się wszystkie niemieckie narody, prócz 
kilku posłów7 z frakcyi świętojurskiój, w drugim razie 
nie stawiliby się centraliści.

— Lokalne korespondeneye wiedeńskie donoszą 
o pojedynku między fzm. Benedekiem a jen. Clam Galla- 
sem, do którego powodu dostarczył głośny memoryał 
tego jenerała, który niepowodzenia kampanii zwalał na 
niedołęztwo głównodowodzącego. Pojedynek odbyć się 
miał pod Pesztem, a za broń obrano — pałasze! Jen. 
Clam Gaiłaś ma być ciężko rannym. Nie wiemy, ile
prawdy w tych kronikarskich doniesieniach, to tylko rżeć z 
pewna, że przed kilku dniami jen. Clam opuścił zamek 
swój Friedland w7 Czechach, zaś jenerał Benedek siedzibę 
swoją, Grac w Styryi. Do jednego z dzienników wiedeń­
skich telegrafują z tego miasta, iż jenerał Benedek za­
szczycony7 został odpowiedziami arcyksięcia Albrechta, 
które przeszło godzinę trwały.

— Sejm Karyntyi najpóźniój ze wszystkich uporał się 
z adresem, a raczój z projektem adresowym, bo sam 
adres jeszcze nie uchwalony, lubo ma z góry zapewnioną 
większość. Projekt wyraża, iż sejm obstaje przy nie- 
przerwaności prawnój konstytucyi lutowój, i przekonanym 
jest, że nie stoi ona na zawadzie pojednaniu z Węgrami. 
Takie dobre mniemanie o konstytucyi lutowój nie dziwi 
nas wcale, bo Karyntya w hierarchii centralistycznej po 
po dolnój Austryi i Szląsku trzecie zaraz zajmuje miejsce, 
a gdy sejmu nie było, izba handlowa w Celowcu windy- 
kowała dla siebie prawo zabierania głosu w kwestyi pra- 
wnopaństwowój.

Z innych sejmów mało mamy do zapisania. Sejm 
styryjski obraduje nad założeniem domu przymusowój 
pracy, który ma tamę położyć żebractwu i włóczęgostwu; 
w sejmie Gorycyi postawiono wniosek względem założe­
nia uniwersytetu z wykładami w języku włoskim i sło­
weńskim; w sejmie wreszeie szlązkim wniosek dra Mullera, 
zmierzający do wzbronienia Jezuitom osiedlania się 
w kraju, odesłano do wydziału. Wspominamy jeszcze, iż 
komisarz rządowy w sejmie szlą^kim na interpelacyą 
w tój mierze wniesioną odrzekł,c iż rząd prawnie osiedle­
niu się Jezuitów w kraju przeszkodzić nie może.

Najgorłiwiój atoli zakrzątnął się koło spraw krajo­

Wiedniach złowrogich. Odzywają się tóż głosy poważne 
do upamiętania wzywające. Głosy te od kościoła wycho­
dzą. Ksiądz Hyacinthe, słynny dziś kaznodzieja, miewa 
znakomite i bardzo uczęszczane konfereneye o roli, jaką 
w społeczeństwie odgrywać winna rodzina.

Biskup orleański ks. Dupanloup wydał świeżo bro­
szurę podtytułem: L’athéisme et le péril social. 
Jestto odpowiedź na wszelkiego rodzaju krytyki i napaści, 
do jakich dał powód jego ostatni list pasterski. Dostojnik 
kościoła tłómaczy się z robionego mu zarzutu, jakoby był 
przeciwnym duchowi cywilizacyi dzisiejszój.

„Nie jestem nieprzyjacielem chwili obecnój,“ powiada 
biskup, „nie atakuję spółeczeństwa teraźniejszego i cywi­
lizacyi, ale drżę o przyszłość. Jestem za postępem, lecz 
nie mogę uznać postępu w tóm wszystkióm, co naokoło 
siebie widzę. Więc oskarżam spółeczeństwo moje, że nie 
umie i nie chce korzystać z tych darów i środków, jakie 
wiek dzisiejszy nam przyniósł, dla zapewnienia tryumfu 
sprawiedliwości i prawdzie.

„Więc oskarżam i zapytuję się mocarzy tego świata, 
co zrobili z wolnością, zapytuję sofistów wszelkiego ro­
dzaju, w jaki sposób nam tę wolność tłómaczą. Pytam 
graczy giełdowych i młodzieży marnującój pieniądze, co 
zrobili z obyczajami. Pytam prasy dzisiejszój, jak używa 
siły słowa i czy ta siła daną jój jest/na to, aby siać ze­
psucie, czy tóż na to, aby «uświęcać. Wreszcie zapytuję 
umysłów wznioślejszych i wszystkich serc szlachetnych, 
gdzie się podział nasz ideał !

„Oto nad naszemi głowami wznoszą się,jak straszne 
chmury, bezbożność i gruba zmysłowość, a cień grożący 
i złowrogi pada od nich na naszą ojczyznę. Wszystko co 
stanowiło chwałę tego kraju: religia, filozofia, nauka, 
uczucie godności, podeptane jest przez bezczelnych sofi­
stów, a świetne niegdyś społeczeństwo francuzkie przemie­
nia się w trzodę obojętnych na wszystko bałwochwalców
materyi.“ .

Odbędzie się tego tygodnia w kościele Sorbony oso­
bnego rodzaju ceremonia. Głowa kardynała Richelieu, 
odcięta przez lud w czasie wiełkiój rewolueyi, uroczyście

wych sejm salcburski, bo już w sobotę dnia 15, jak <j( 
nosi depesza, ma zostać zamkniętym. Prawda, że 
rządek dzienny tego kraju bardzo nie wiele wykazy 
przedmiotów 1

W sejmie czerniowieckiin wniosek Pompego wz. 
dem podniesienia szkół przesłanym został do 
działu.

Dziś, gdy można już przejrzyć jednym rzutem oL e 
całą działalność sejmów krajowych w kwestyach pra^J°,Uj 
państwowych, można z nich taki ułożyć bilans: F&.

Z 19tu sejmów obradujących tylko sejm istryjsP j 
wynurzył zupełne zadowolenie swoje z istniejących st, , 
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eisunlców; sejmy Galicyi i Czech poparły gorąco ministerstw j t 
w nadziei, że nie dopuści centralizacyi; sejmy Bukowin U s 
Dolnój Austryi, Salzburga, Szlązka, a po części i Góry'; 
Austryi przemówiły za przywróceniem rady państw’2! 
omijając starannie bliższego określenia, czy pełną c,1/U 
ściślejszą radę państwa mają na myśli; sejm Karynt,w- 
wygotował dopiero projekt, adresu, który, jak mówin n0 
powyżej, jest ultra-centralistycznym. Sejmy Gorycyty
Krainy, Tyrolu, Vorarlbergu, Dalmacyi i Tryestu nie ore

;s dorbraty głosówiw w adresach; sejm morawski zdobył się tyli“, 
lojalności; sejm węgierski wystąpił w achesi •

z dualizmem ujętym w programat; sejm chorwacki wj j tl 
wiesił w nim sztandar federalizinu. .

Jeden z dzienników pólurzędowych zapewniał, j11 
rząd z opinii sejmów krajowych wyciągnie przecięty 
która mu posłuży za wytyczną kierunku, którym podąż „u 
Ale z tego chasu kto zdoła wyciągnąć przeciętną? ‘ ynis

FRAMOYA.
Paryż, 15 grudnia. W przyszły
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minister wojny prezesowi rady stanu, p. Vuitry no, 
prawo organizacyi wojskowój wraz ze wszystkiemi r 
kumentami, których badaniem zajmowała się komis;
W radzie stanu przejdzie prawo pomienione przez cbrai 
sekcji,wojskowej i wydziału marynarki, poczóm jey| 
ralnc'zgromadzenie całój rady stanu pod prezydencji’ 
cesarza ostatecznie sąd swój wyda. '*-’** '

kołach ministeryalnych, że nawet
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członkowie ko™ ■
syi uważają niektóre zmiany za nieodzowne. Jules F „ 
vre gotuje się wraz z kilku stronnikami opozycyi i 
stanowczego wystąpienia na przyszłój sesyi ciała ptV 
wodawczego przeciw głównym punktom projektu.

O podróży cesarzowej mówią dzienniki tutejs 
z wielką powściągliwością, choć jój już bynajmniéj niez,»i 
przeczają. Chodzi, jak się zdaje, o to, aby dziś, kiei B< 
zwolna nikną obawy możliwych zaburzeń w Rzym1?® 
i kiedy o pozostaniu Ojca ś. w Rzymie już nikt 
wątpi, nadać podróży cesarzowój charakter bardziéj pr 
watny, aniżeli polityczny. Pólurzędowy Pays taksi®’ 
o zamiarze cesarzowój wyraża: „Cesarzowa postanowi^ 
z osobistych pobudek i religijnćm wiedziona uczuciei|M1 
odbyć tę pielgrzymkę. Przy tój sposobności będzie n,jw 
turalnie dostojna matka cesarzewicza miała sposobnolw 
pomówić z czcigodnym ojcem chrzestnym swojego syiP®; 
Rozmowa ta będzie czysto-prywatnój natury; przek'^ 
nani jednakże jesteśmy, że uczucia zgody i pojednani 
łączące dwory Francji i Włoch, tóm silniój się prz«*< 
to utwierdzą.“

Z Rzymu donoszą, że wielu żołnierzy francuzkieC*® 
wojska okkupacyjnego, których czas służby się sko^ 
czyi, z ochotą zaciągają się do szeregu żuawów papi 
skich i do legii antybijskiój. Armia papiezka liczy ob 
cnie 10,000 żołnierzy z 6 bateryami.

W bieżącym tygodniu był cesarz dwa razy . lmj 
gnito w Paryżu. Przechadzał się ze swoim adjytar 
tein po bulwarach i zwiedził nawet kilka kawiarni

Liczba osób, które w wiadomój sprawie zgroraM 
dzeuia w Café de la renaissance staną przed sąde 
wynosi 22 lub 23. Dziesięć z nich znajduje się w wi' 
zieniu Mazas, reszta jest wolną. _ I

Podczas pobytu posła pruskiego hr. Goltza w Coi 
piègne przyszło podobno do żwawój pomiędzy nim a ma<1 
szałkióm Randon rozprawy z powodu pogardliwych 
rażeń, jakich hr. Goltz użył, mówiąc o armii austra , 
ackiéj. A gdy w toku rozmowy poseł pruski napoijoi 
knął tonem żartobliwym, że w pracach komisyi wojs! 
wój widać pewne antipruskie uprzedzenia, natenci 
marszałek Randon żywo podniósł rękę, oświadczaj 
w dobitnych żołnierskich wyrazach, że Francja ani Lie 
ani w żadnym razie nie ulęknie się sąsiedzkich zaczepi to 
Tak donosi Indépendance Belge. h

Dzienniki Lugduńskie ogłaszają list prefekta depl

u

e<iw i,

tamentu nadrodańskiego, pana Chevreau, do zasiadają 
cój tamże komisyi pożyczkowój. Pan Chevreau dom 
w tym liście, że cesarz, żywo dotknięty nędzą znacz« 
części robotników przy fabrykach jedwabiu, którzy i.p, 
są w stanie zwrócić drobnych po większej części pożyczko’ 
wziętych z kasy komisyi pomieniónój, wyznaczył 60,0 dii 
fr. na spłatę tych zaległości. Postanowiła tedy ko»Pj 
sya umorzyć wszystkie pożyczki niżój 80 fr., zaciągnio 
przez robotników od 1 stycznia 1865 do 30 wrześiry, 
1866. Pożyczki nad 80 franków będą stósunkowo zito 
cznie zniżone.

do grobu złożoną zostanie Rewolucyjni gwałciciele g7
bów\ co popełnili to świętokradztwo, wzięli trumnę kan‘1“
nała za królewską i nie wiedzieli nawet, że ucinają głoQ 
człowieka, na którego rozkaz kiedyś padały głowy fr|ł 
cuskiój szlachty. Ucięta głowa zostawała długo w poi 
daniu p. Armez deputowanego, który wreszcie zdecydojęy 
się trumnie ją powrócić. Uroczystości w kościele Sp. 
bony, jaka z tego powodu nastąpi, prezydować będzn® 
Duruy, minister oświecenia, i profesorowie trzech paryzli(. 
fakultetów. Mszą celebrować ma ¡ ani arcybiskup j0 
ryzki.

Podałem w jednym z listów moich wzmiankę o p 
cach i ożyciu Władysława Oleszczyńskiego: załąfzW 
dziś nie ogłoszony nigdzie, a udatny wiersz znanój wl:r “! 
improwizatorki na pomnik Niemcewicza i Kniaziewiczi |a 
zmarłego artysty napisany:

W każdój twój myśli, jakie z kolei 
W kształty zakląłeś, myśl narodowa 
Tętni, jak Wisły szelest żałosny.
Tchnie jakby powiew ojczystój sosny:
A w tym powiewie jest i woń wiosny,

Jest woń nadziei!
Tak, przyjdzie wiosna, wszak pośród grodu 
Nadsekwańskiego, pod dłutem twojóm 
Śnieżno-ramienny aniół narodu 
Na marmurowej powstał mogile !
Orzeł i Pogoń,strudzone bojem,
Przy jego stopach legły na chwilę.
Aniół rozwarłszy jutrzenne dłonie,
Jedną ocienia czoło Ltrnika,
Drugą ocienia hełm Wojownika.
Jak ptaki przez sen czujące zorze,
Śpią tak spokojni! choć tak boleśui!
Ach czyż nadzieję utracić może

; Naród, co jeszcze dzierży dwie bronie 
Miecza i pieśni.

Paryż, 13 grudnia.
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Telegramy.
Monachium, 17 grudnia, W skutek postanowienia 

suLjstra skarbu, które król zatwierdził, rozpoczyna się 
oisya piętnastu ¡milionów bezprocentowych obligacyi 
sowych po 2, 5 i 50 guldenów.

Petersburg, 17 grudnia. Francya i Rosya zawarły 
-odę względem przebudowania kopuły kościoła nad

o^obem św. w Jerozolimie. Posłowie francuzki i rosyjski 
ię%dali także zniesienia mieszkań prywatnych na terasie 

. toż kościoła.
Ijs Petersburg, 17 grudnia. Przy powitaniu jeneralnego 

ibernatora Baranowa przez szlachtę we Wilnie oświad- 
ył tenże, iż system rządowy nie będzie zmieniony, jak 

yin i w niegodziwych zamiarach rozgłaszano, lecz że owszem
5rn«;zystkie rozkazy cesarza i wszystkie rozporządzenia rzą-

w zachodnich guberniach jak najpunktualniej będą wy- 
, %nywane.
W' "Wiedeń, 17 grudnia. Jak Neue freie Presse 
vl®iBOsi, zamianowany został baron Kubeck posłem we 

•VtJ loreneyi. hr. Paar posłem w Kopenhadze, hr. Trautman- 
e 9 dorf posłem w Monachium a hr. Chottek posłem w Stut- 
^rdzie.
les Tryest, 17 grudnia. Parowiec Lloyda „Juno“ przy- 
1 tu dzisiaj z Aleksandryi o drugiśj godzinie po połu- 
, du i przywiózł lądową pocztę wschodnio-indyjską.
Y Londyn, 17 grudnia. Kongres udzielił murzynom

obwodzie kolumbijskim powszechne prawo głoso- 
snia.

Kopenhaga, 17 grudnia. Dawniejszy prezes mini- 
erstwa, tajny radzca Blume, umarł wczoraj po długich

,, srpieniach.
Florencya, 17 grudnia. N a zionę zaręcza, żecesarz 

n°,’apoleon powinszował królowi Wiktorowi Emanuelowi 
“ rządowi "jego pojednawczej polityki, zapowiedzianej

n,s- mowie tronowój.
3rai FlorenGja, 15 grudnia. Jak z Rzymu donoszą, przyj­
mował dziś Papież pana Touello. Italie powiada, że naj- 
■^•lieższej wiadomości z Rzymu każą się spodziewać po­
myślnego wypadku rnisyi Tonellego.

Bukareszt, 17 grudnia. Ugoda między Austryą 
s. K Rosyą, oraz między Rosyą a Rumunią .względem uregu- 
1 ’wania żeglugi na Prucie podpisaną została przez pełno-

ocników odnośnych państw.

kiem, chwalił nam postępowanie bardzo jenerała Smielikowa, 
który nadzór miał w. tamtejszej okolicy nad jeńcami polskimi. 
Jenerał ten, jeżeli się nie mylimy, walczył przeciwko hufcom 
polskim i dostał się \y niewolą polską, gdzie się z nim, wedle na­
szego zwyczaju, bardzo dobrze obchodzono. To też pomny na to, 
wywdzięczał się, jak mógł, naszym ziomkom. Uwolnieni odesłani 
byli do Moskwy, ztamtąd wsadzono ich na kolej i odstawiono do 
granicy pruskiśj, zkąd ich bez najmniejszej zapomogi na drogę 
puszczono. Biedacy zmuszeni byli po drodze sprzedawać ostatnią 
koszulę, ażeby się mieć za co pożywić. To też bardzo nas ucie­
szyło, kiedyśmy wczoraj byli świadkami, że jeden z naszych ho- 
telistów nietylko ofiarował jednemu z owych biedaków pomiesz­
kanie, pożywienie bezpłatuie, lecz nadto starał się o ile mógł, 
ażeby zebrać dla niego pieniądze na podróż potrzebne. Nazwi­
ska zacnego tego gospodarza nie 'wymieniamy, lecz w imieniu 
owego, nieszczęśliwego, wypowiadamy: Bóg Ci zapłać za opiekę 
nad nieszczęśliwymi! Oby każdy, wedle swych sił, cbciał rato­
wać bliźniego! — Mówiąc o powracających naszych ziomkach 
z Rosyi, dodać musimy, iż niektórzy z naszyeh czytelników nas 
nie zrozumieli, sądząc, iż my mamy władzę wydostania kogoś- 
lcolwiek z tej niewoli, gorszśj jak babilońskiej. Otóż my radzi­
liśmy jedynie — ażeby każdy, mający czy to krewnego, czy też 
przyjaciela, zasłanego w głąb Rosyi lub na Sybir, starał go się 
reklamować przez władze pruskie, mianowicie przez komisarzów 
obwodowych i landratów. Gdyby w naszej mocy było, zapewne 
uiktby ze ziomków naszych w niewoli rosyjskiej się nie znaj­
dował.

— Wiadomość podana przez nss w zaprzeszłym numerze 
naszego pisma okazała się mylną. Grunt bowiem przy ulicy 
Frydrychowskiej <_d p. Żyohlińskiego nie nabyła spółka Bniń- 

' er, lecz osoba pr;ski, Chłapowski i Plater, prywatna.

Pray-iyłl SSs Peznsnia fisia 18 grudnia.
BAZAR. Karśnicki z Mystek, Jackowski z Pomarzanowic, hr. 

Skórzewska z Mał. Jezior, lir. Kwilecki z Dobrojewa, Mańkow­
ski z Rudek, Zakrzewski z Turowa, Wolniewicz z Dembicza, 
Szczawiński z Brylewa, Sczaniecki z Międzychoda.

HOTEL DU NOiiD. Hr. Czarnecki z Gogolewa, Zabłocki 
z Czerlina.

0EH411GA HOTEL FRANCUSKI. Hr. Potworowscy z Parzen- 
czewa, Bieńkowski ze Smuszewa, Trąmpczyński z Polwic, Do- 
brzycki z Bąblina, Sczaniecki z Charbowa, Kaniewski z Kłoń, 
Wasilewski z Chociczy, Treskow z Owińsk, Waligórski z Ży- 
dowa, Brodowski z Pawłowa.

STERNA I1OTBL EUROPEJSKI. Hr. Skórzewski z Czernie­
jewa, Sczaniecki z Karraina, Radoliński z Królestwa Pol­
skiego, Zieliński z Warszawy, Rychlcwski z Gniezna, Plótz 
z Poznania.

POD CZARNYM ORŁEM, Sokołowski z Niemierzyc, Kowalski 
z Książęciej-woli.

T1LSNERA HOTEL GARNi. Neumann z Leszna, Schramm 
z Berlina.

tej* Berlin, 18 grudnia. Sascy goście przyj- 
tifcz iowali dziś ministrów hrabiego Bismarcka 
kieiRoona; po południu odwiedzili lisięcia na- 
ZVffljtępcę tronu, obiadowali u królowej wdowy,

•lutro przed po-

) pi Berlin, 18 grudnia. ATa posiedzeniu wie- 
ik ijzornem aneksyjnćj komlsyi izby poselskićj

e
jęto ugodę z W. Księstwem Oidenburg- 
iu względem odstąpienia kawałka teryto- 
i kolsztyńskiego i spłaty 1 miliona talio 
e nfów tytułem wynagrodzenia 13 głogami prze­
traci«' ł.’ Mr. Bismarck wypowiedział przy tej 
cVI1posobHOŚei to, co już oświadczył komisarz 

. i indowy p. Abeken. Zdanie jego, łż reprezen- 
zei»cyą krajową obchodzi przedewszystkićm 
naiiyysiagrodżenie pieniężne, a dopiero potćm 
przrtępstwo terytoryalne, doznało silnych za- 

lepek. Byskusya toczyła się głównie w przed- 
,. iłocie ustępstwa terytoryałnego, które eiier« 

liczny napotkało opór.
sko:. 

papi 
f ob Prywatne telegramy Dz. Poza.

Lwów, 17 grudnia. Cesarz przyjął bar-
• j-jo łaskawie deputaeyą adresową z Ciałicyi. 

. jm ma być zamknięty w końcu grudnia, dla 
jutauo „ie będzie miał żadnych Tery! w czasie 
ii. lwiąt. W czwartek będą się toczyły obrady 
torriad budżetem, a w sobotę siad prawem wy- 

rczćm.

isispedaretw©, przemsi i Imadeł
Ordynaeya taksacyjna

Nowego stowarzyszenia ziemsko-kredytowego dla „prowincyi Po­
znańskiej,“

(Ciąg dalszy).
§ 4. Ustawione klasy i plony przyjmują średni stan kul­

tury roli.
Gdyby urodzajność w skutek racyonalnego gospodarstwa 

po nad średni stopień była zwyższoną i wedle ogólnych stosun­
ków mającej się oszacować posiadłości bez używania sztucznych 
środków nawozowych mogła na tymże stopniu być utrzymaną, 
nastąpić ma oszacowanie do najbliższej wyższej klasy a wartość 
kapitałowa roli pszennej pierwszej klasy zwyższy się w takim 
razie o 10 procent.

Gdyby natomiast urodzajność w skutek złego, wyzyskują­
cego sposobu gospodarowania niżćj średniego stopnia była zre­
dukowaną, nastąpić ma oszacowanie do najbliższej niższój klasy. 
Role cierpiące na mokrość taką, któraby się albo wcale upuścić 
nie dała, albo nie bez urządzenia kosztownych zakładów osusze­
nia, niemniej role wystawione na wracające peryodycznie, zwła­
szcza zapiaszc.>ające powodzie, powinny ze względu na zacho­
dzące w skutek tego reakeye plonów oszacowywane być nie do 
klasy odpowiedniej ich składowi ziemnemu, ale raczej najwyżej 
do najbliższej niższej klasy.

§ 5. Mająca się od morgu roli obliczać wartość kapita-
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Wiadoawśd miejscowe i potoezae. 
Poznań, 18 grudnia. W tych dniach obstawiono znowu

zy 1 poddanych pruskich, zasianych w ' głąb Rosyi za uJział 
łyC8 powstaniu polsUiem w latach 1863 i 1864, do granicy pruskiej. 
60 (Kiśmy sposobność mówienia z jednym z nich Opowiadał nam, 

, przybywa z gubernii Orłowskiej, gdzie był zatrudnionym wraz 
■ alkuset towarzyszami niedoli przy budowie kolei żelaznćj. 

Snic {ksza część składała się a poddanych pruskich i austryackich, 
‘ześbrych obecnie prawie wszystkich uwolniono. Pozostało tam 
0 z; ko kilkudziesięciu wojskowych tak pruskich jak austryackich, 

“ irxy podczas powstania z wojsk owych mocarstw przeszli do 
iregów polskich. Ze zasłanych, pochodzących z Królestwa 

solskiego lub Ziem zabranych, nikogo nie uwolniono i ci bie- 
]e g:y i nadal nawozić muszą ziemię pod kolej żelazną, daleko od 
, %u rodzinnego. Wygnańców w gubernii Orłowskiśj zmuszano 

j zelkim sposobem do przyjęcia prawosławia. Ziomek nasz, ro- 
: gifln z Raciborza na Szląsku, powracający ztamtąd, który wąl- 
■y fr 1 pod jenerałem Langiewiczem, a później pod jenerałem Bosa- 

poi
;yd01(v gprawie konkursowej nad majątkiem 
le Spca Izydora Grfinfelda w Poznaniu, ko- 
ędzjsarz aukcyjny Manheimer w Poznaniu 
j -zjj initywnym administratorem masy konkur- 
K »ej ustanowionym został.

lilip p02nań, dnia 1 grudnia 1866. ; 6209]
Królewski sąd powiatowy,

3 O P Wydział dla spraw cywilnych.
tłą.CZW konkursie
wl¡rjna Jastrow,
viezí

nad majątkiem kupca Her-
w Poznaniu zamieszkałego 

anowany został komisarz aukcyjny Hian- 
Imer, w Poznaniu zamieszkały, definityw- 

rzadzcą massy konkursowej, 
oznań, duia 1 grudnia 1866 [6211]

Królewski Sąd powiatowy.
Wydział dla spraw cywilnych.
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Zdarzania się najlepszej dobroci siana u pierwszój klasy 

jest niezwykłem a ztąd przyjmowanie jej niedozwolone. Łąki ni­
żej czterech centnarów oszacowane być winny jako pastwiska. 

(Ciąg dalszy nastąpi).

— * Wełna. Berlin, 14 grudnia. W pierwszym bie­
żącego miesiąca tygodniu obrót był bardzo spokojny i dopiero 
w ostatnim nabrał większego ożywienia, tak, iż blisko 8000 cent, 
rozmaitych gatunków wełny sprzedano. Najpierw ukazał się na 
targu znaczny fabrykant belgijski, który zakupił około 1200 cent, 
średnio cieńkiej po 68 tal. i bardzo cieńkiej pruskiej po 70 i kilka 
talarów, jako też 50 cent, dobrych loków po około 58 tal. Na­
stępnie wybrał fabrykant nadreński 800 cent, bardzo cieńkiej pru­
skiej wełny na sukna po przeszłe 75 tal. a krajowi fabrykanci 
zakupili 6—600 cent, jednostrzyżnćj po 68—72 tal. Fabrykant 
saski, będący tu jeszcze obecnym, zakupił około 300 cent, cień­
kiej lecz trochę ciężkiej wełny pomorskićj po około 65 tal., dalej 
300 cent, pięknej rosyjskiój po 60 i kilka tal. a przędzalnia 
w Kaiserslautern przez tutejszego swego ajenta 350 cent, me- 
klemburgskićj po 68-70 tal.

— ’Wrocław, 14 grudnia. W ostatnim tygodniu obrót 
tutejszy był trochę spokojniejszy, mimo to jednak rozprzedano 
około 1200 cent, wełny rozmaitego gatunku. Były to po najwię­
kszej części szląskie wełny jednostrzyżne i średnio cieńkie char­
kowskie wełny sztucznie prane, za które płacono 80 i kilka ta­
larów, jako też cieńkie węgierskie, wołyńskie i polskie wsłny na 
sukna, za które płacono 65—75 tal a które zakupili fabrykanci 
z Zgorzelicy, Zegania i Żórawia. Ceny są stałe i niezmienione. 
Dowozy nowe wynoszą około 800 cent.

— * Chmiel. Norymberga, 13 grudnia. Powietrze 
bardzo jest zmienne, wietrzne ze śniegiem i mrozem; dzisiaj od­
wilż i deszcz. Suebe i zimne, dla piwowarów po ądane powie­
trze podwyższyłoby bardzo dobre wszędzie dla handlu chmblem 
usposobienie, mimo to w wielu bardze miejscach produkcyjnych, 
gdzie jeszcze się zapasy znajdują, ceny od dni kilku podnoszą 
się. Na targu dzisiejszym jak w miejscach produkcyjnych dopy­
tywano się więcej o chmiel, handel jednakże rozwinąć się nie 
mógł, ponieważ i dowozy i zapasy są małe. Chmiel targowy roz- 
kupiono cały, sprzedano też wiele chmielu z kraju Spalt; płacono 
zaś ceny następujące: za dobry chmiel targowy 116—122 flor., 
z miasta Spalt 195—200 flor., z Altdorf, Hershruck 120—125 
flor., z Aischgrund 118—125 flor, Hallertau 120 - 135 flor., 
z Schwetzingen 118—125 flor, z kraju Spalt 130—150 flor,, za 
chmiel z 1865 r. 70—80 flor.

— * Satecz, 8 grudnia. Mimo te, iż obecnie mało tylko 
zawierają się interesa, płacą zawsze jeszcze za chmiel miejski 
(Stadtgut) i90—195 flor., za obwodowy ISO—175 flor, a za powia­
towy 170 — 175 flor.

— ‘¡Bąka. Berlin, 17 grudnia. Mąka pszenna nr .1 
5%—*/4 tal., nr 0 i 1 5’/4—5 tal., mąka rżana nr o 4%—’ , 
tal,, nr 0 i 1 4%-3’%, tal. płac, za centn. bez akcyzy.

Poznań, 17 grudnia. Mąka pszenna nr. 0 i 1 5 ta.1 
5 sgr. do 5 tal. 12’/a sgr-i mąka rżana nr 0 i 1 3 tal. 27 sgr. do 
4 tal plac, za cent, bez akcyzy.

lip. 28% tal. żd. Groch: 2250 funt, w miejscu do gotowania 58 
—68 tal. na paszę 48—58 tal. płac. Olój rzepiowy: 100 fant, 
bez beczki w miejscu 12%, tal. żąd., na grudz. 12’/,4—’Ij, 
grudz.-stycz. 12'|6—%—%, stycz.-luty i luty marz 16'%, kwiec.- 
maj 12%4—*/6 płac., saaj-czerw. 12’/, tal. żąd. Olój lniany: 
w miejscu 137, tal. płac. Okowita: 8000% Trall. w miejscu 
bez beczki 16 tal. płac., z beczką na grudz., grud.-stycz. i stycz. 
luty 15”,4—16 płac, i żąd., 15”/„ płc., kwiec.-maj 16%,—:,s?4 
płac., maj-czerw. 16’|3—% płac., % żąd., czerw.-lipiee 17% żd. 
’/„ tal. płac.

Blełda wroełanska, 17 grudnia.
Koniczyna czerwona, spokojnie, poślednia 12-13 tal., 

średnia 13’/,—14’/, tal., piękna 16—17% tal., bardzo piękna 
18’/,—% tal. Koniczyna biała, małe oferty, poślednia 18— 
20 tal., średnia 21—23 tal., piękna 25—26% tal., bardzo piękna 
27—28 tal. Żyto 2000 funt, ceny stałe; na grud. 52%—53% 
~'/t, grud.-styc. 52’/,—’/, płac., styc.-luty 51% żąd., kwiec.-maj 
50 -49%—5O’/4—50 płc., maj-czerw. 507, tal. żąd. Pszenica 
na grud. 727, tal. żąd. Jęczmień: na grud. 48'/, tal. żąd. 
Owies: na grud. 42% tal. żąd. Rzep na grud. 96 tal. żąd. 
Olój rzepiowyi bez obrotu wypow. 400 cent.; w miejscu 12’/,, 
tal. żąd., na grud. ll”/„ żąd., grud.-styc. 11% żąd., ll’/n pic,, 
styc.-luty 11’/,,, kwiec.-maj 117, tal. żąd. Okowita: ceny 
stalsze przy małym obrocie, w miejscu 157, tal. płac.,. “/„ tal. 
żąd., na grud, grud.-styc.
czerw. 167, tal. piać.

styc.-luty 15’/s kwiec.-maj 167%, maj*

Na targu: piękna śred. pośłed.
sgr. sgr. „ sgr.

92 -96 86 82—841
88-91 85 82—84
68 — 67 65-661
58—59 55 50—53
34—33 31 32 —
68-72 64 55—61J

196 180 »gr. I
180 170 „ I za 150 funt. brutto.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Greek
Rzep 806
Rzepik zimowy 180

„ latowy 170 ISO 150 |
C>l«lda MB0seaińek.a, 17 grudnia.

Pszenica: ceny stałe i trochę wyższe, w końcu spokoj- 
ie; w miejscu 85 funt, żółta 76—84’/, tal. 83—85 funt, żółta

na grud. 83%- 7, płac, i żąd., na wiosnę 8574—86--8»34, maj- 
czerw. 867, % tal. pł. Zyto: ceny mało zmienione, 2000 funt,
w miejscu 52'/,—54 tal,, na grud. 53'/,—’/4 płc., styc.-luty 53% 
żąd., '/ płac., na wiosnę 53%—63 piać., maj-czerw. 54 żąd., 
53’/, tal. płac. Jęczmień w miejscu 70 funt., szląski 47 tal. 
płac. Owies 47- 50 funt, na wiosnę 30 tal. płac. Olój rze- 
piowy: ceny słabe; w miejscu 127e tal. żąd., 40 cent. 11”% 
tal. płac., na grud. 11”/,, płc. i żąd., 11’e piać , grud.styc. 11%, 
kwiec.-maj 12’/, tal żąd. Okowita: ceny słabe; w miejscu 15’/,, 
tal. płac, na grud, i grud.-styc. 157,, pł., na wiosnę 167„ żąd.,' 
16 tal. pic.

Z ¡powiedziano 20,000 wart okowity.
«¿üeUEíi wapszawüiliM, 15 grudnia.

Listy zastaw. 100 rubl. 80’/, płc. — Oblig. skarb, (rs. i00) 
— żąd. — Akcye kolei żelaz. warszaw.-wied. 72’/4 płac. — 
Akcye kolei żel. warsz.-byd. — żąd. — Nowa poż. ros. z roku 
1864 prem. (5%) 113 płac. — Listy likw. (4%) 58’/3 płac., 
5S% żąd.

szczegółowych zalet lub wad
a) formacyi ziemnej pod względem płaskiego resp. pagórko­

watego, lub stromego położenia.
b) zaokrąglenia, tj. kształtu roli, od którego podział pola 

i używanie zawisły.
c) wyrównania, tj. rozciągłości równych klas bonitarnych na 

większych przestrzeniach, lub przeszkadzającego, więcśj 
lub mniei zupełnemu używaniu lepszych klas zmięszania 
ich z klasami podlejszemi,

o jeden do pięciu procent zostać zwyższone lub zniżone.
Z wartości kapitałowej roli ornćj, z wyłączeniem ogrodów,

potrącać się następnie na koszta odstawy na targi (koszta spie­
niężenia) mających sprzedawać produktów głównych będzie, sto­
sownie do ułatwiającej odstawę komunikacyi szosowej lub kole­
jami żelaznemi, jeden do dwóch procent wartości kapitałowej od 
każdej mili drogi aż do najbliższego, po nad spławną rzeką po­
łożonego miejsca odstawy lub zładowania.

§ 6. Łąki, bez różnicy, czy naturalne lub skrapiane, osza­
cowane będą wedle przecięciowego, w centnarach wyrazić się ma­
jącego zbioru siana do klas, stósownie do położenia i jakości 
roli, stanu wilgoci i możebnych powodzi Różna dobroć i poży- 
wność siana podaje się w ogóle wedle trzech oddziałów podrzę­
dnych, to jest:

a) najlepsze siano (piękne wybierane siano dla owiec),
b) siano średnie (które, jeżeliby pierwszy gatunek się znaj­

dował, dawane zazwyczaj bywa j. dynie krowom i sko­
pom).

c) siano podłe (z kwaśnych traw, lub z 
taraku, kostki i chwoszczki się składająse, 
paszę dla bydła rogatego przydatne),

które to oddziały użytemi tu literami oznaczone być winny.
Klasy i gatunki siana, które mają być przyjmowane, są

następujące:

biście do p. Paprzyckiego w Wrze- 
Zgłosili. [3166].sm

Nieszcz śliwa żona chorobą osłabio­
nego męża — matka sześciorga dziec, 
wydoskonaliwszy się w krawiecczyznie 
i szyciu wszelkiej bielizny na maszynie 
uprasza uniżenie Szanownych Obywateli 
wiejskich jako i miejskich o łaskawe 
obdarzenie robotą

Mieszkam w Bosuaiiin przy ul. 
Strzeleokiej Nr. 21. [6173]

E. Chmielewska.

trzciny, sitówia, ta- 
i ii na lichą

biste u Lewina Berwina, 
ulica No. 23.

Frvderykowska
[6132]

Drukarnia
N. Kamieńskiego i
ostatnia z trzech polskich drukarń (pp. Po- 
plińskiego i Pawickiego) w Poznaniu, zam­
kniętych s braku zatrudnienia, odzywa się 
publicznie do swoich, aby jej nie pomijano, 
gdyż dla braku robót i ona znagloną zosta­
nie zaprzestać pracy. Ceny w tej drukarni 
są te same, co w innych drukarniach obcych, 
a wykonwąne w niej druki, np Roczniki 
Tow. Przyjaciół nauk porównał Czas z wspa- 
niałemi c-diciami angielskiemu

W konkursie nad pozostałością, kupca 
ifóla Galężewsklego w Poznąniu, wy: 
iczono do publicznćj sprzedaży pretensyi 
drodze zwyczajnej nie mogących być zre- 

zowanych w ogóle 415 tal. 27 sgr. 4 fen. 
¡noszących najwięcój dającemu termin

dzień 3 stycznia 1867 przed połud 
o godzinie 11

¡ed podpisanym komisarzem w izbie in- 
nkcyjnej, na który chęć kupić mających 
Pozywa się. [6210]
Poznań, dnia 5 grudnia 1866.

Królewski Sąd powiatowy.
Wydział dla spraw cywilnych.

Gnebler.

Dnia 10 stycznia odbędzie się 
pólny obiad w hotelu Paprzyc- 
i‘go w Wrześni. Wszystkich tych 
nów, którzy w tym obiedzie u- 
iał brać chcą uprasza się, ażeby 
aż do tego dnia listownie lub oso-

Aukcya
mebli, sreber itd.

W piątek, dnia 21 grudnia rb. sprzeda­
wać będę publicznie w lokalu aukcyjnym 
przy fflagazynowój nllcy nr. 1, od 9 go­
dziny rano najwięcej dającemu za natycb 
miastową zapłatę nsebSc malionio- 
we, jako to: soi‘y, stoły, krzesła, 
szafy do bielizny i sukien, biur­
ka , zwierciadła, dalej srebrne 
łyżki i łyżeczki do herbaty, no­
że, widelce, koszyki do chleba 
i cukru, złote zegarki ankrowe 
i cylindrowe, giierócionki z bry­
lantami itd., korale i rozmaite u- 
blory i pościel.

BychSewsfei,
[6218] Królewski komisarz aukcyjny
Włodarz, mówiący obydwoma językami

krajowemi i bezżenny, poszukuje się dla 
Dom. Gzaohorówka. Zgłoszenia się oso

Księgarnia NT. Kamieńskiego i Sp, 
(w Bazarze) ma na składzie wyłącznym Bi­
bliotekę polską Turowskiego, złożoną z prze 
druków dzieł najrzadszych i najznakomitszych 
polskich, (P. Skargi, Górnickiego, A. Naru­
szewicza, Starowolskiego, Paprockiego, Ko- 
chowskiego, Niemcewicza, Czackiego itd. itd.' 
Wykaz dzitł tych drukowany rozsyła się 
bezpłatnie na żądanie. Taż księgarniapoleca 
swe druki w tym roku wyszłe: i) IX tom 
Dziejów Rzeczp. polskiej J. Moraczew- 
skiego zupełnie przez autora przerobionych, 
2) Literaturę polską L. Łukaszewicza str. 
S77, 3) Gramatykę francuzką z kluczem 
J. Moraczewskiego, ułatwiającą niezmiernie 
naukę języka f.ancuzkiego wydanie 3 3 tom., 
4) Zapiski gospodarskie Sczanieckiego, 5 
Kazania X. Kamieńskiego, 6) Pamiętniki 
Kierzkowskiego, 7) Ogródek różanny To 
masz.i a Kempis, 8) Dziesięcioro przyka­
zań i wykład tychże dla rólnlków, zale­
cone towarzystwom agronomicznym. — Ka­
lendarze wszelkie i kalendarzyk Majstra 
Przyjaciela Ludu. [6216]

gieîiew.
©leSiâfa p«>tK»uń)«hii*< 18 erudnia.

Pozn, nowe listy zast 4% 88% żąd. Poza, listy r-'ut..
89 żąd. Pozn. akcye ’ banku p ow. — żąd. Pozn. 5% oblig. 
prow. — żąd. — Pozn 5% oblig. powiat. 98 żąd' Pozn. 5% 
obligac. Obry 98 żąd Pozn. 4’, % oblig. pow. 897, żąd. Basku, 
poisk. 79'/, plac.

Żyto: na grud. 49% plac., grud. 1866 stycz 1867 49’,
I? aj, styc.-luty 1867 49% płac., luty-marz. 1867 49*/s
¡ile., marz.-kwiecień 1867 49’/, płac., na wiosnę 1867 497,, 
piać.

Okowita: (z beczką) wypow. 15,000 kw., na grud. 
15 plac., stvczeû 1867 15%, piać., iut.y 1867 15’/, piać., marzec 
1867 15', płac., kwiecień 1867 157% pic, maj 1867 15% piać., 
kwiecień i maj 157,—” płc.

łJłi-JsL» 17 grudnia.
Giełda dzisiejsza była więcój trochę ożywioną choć tylko 

pod względem niektórych papierów, podczas kiedy w ogóle prze­
ważało dawniejsze usposobienie rezerwowane i obrót nieożywiony 
szczególnie austryackich papierów.

Walory praslcie: Dóbr. poż. pstwa (47,%) 98 płac., Poż. 
pstwa z r. 1859 (5%) 103’/, płac., Obi. pstwa (3%) 84 płac., 
Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,) 1193/» plac.

List, aast ; Zach.-prusk. (3’ ,) 77 żąd., dto (4%) 847'8 
płac., dto (4’/,) 93 płac., Pozn. nowe (4°/0) 88 płac. Listy rent, 
Pozn. (4%) 88% płac., Prusk. (4° „) 90' 8 plac.

Walery sagraHiesas : Àustr.-metal. (5%) 44 płac. Poż 
naród. (5%) 51’/, płc., Losy z roku 1854 (4%) 58’/, żąd., Losy 
kred, z r. 1858 66’/, żd., Losy z r. 1860 (5*,0) 62% płc. Losy 
z r. 18C4 (5%) 37% pł., Poż. w sr z roku 1864 (5%) 5S żąd. 
Ros. pożyć, prem. s roku 1864 (5%)92' #—% P% Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 61% pł., Polsk. eertif. Lit. A. po 300 zip. (5%)
90 żąd., dto cząstki po 500 zip. (4%) 89'/4 płac., Polskie listy 
zast. 3 em. w rs. (4%) 607, płc. Włosk. poż. (5%) 54% pic. Amer, 
poż. (6%) 76 plac. Akoye kol. żel.: Kol.-mind. 147% pł., Gal.- 
Kar.-Ludw. 84 piać. Austr. franc. 105% płac., Warsz.-wied. 61% 
żd. Banki Itd. Austr.-cred. mob. 57% pł, Pozn. prow. 1007', pł., 
8zląsk. stów- bank. (4%) 1137% pł. Gertyf. hipot. Hubnera (4% %) 
101'/, pł. Hansem. (4’/,%) 90 pł. Heuckel (4’/,%) —pł- Obi. bip. 
szl. stów. bank. (4'/,%) 100% żąd., Meining. (4'/,%) — żąd.

Kora gotówki gap. pies. Frdr. pruski 113%, płc', idr. 
1103/4 płac., suwereny 6. 221'4 płc., nap. 5. 11% pł.. półimper. 
5.16 żąd., doli. 1. 117, płc., Zagr. bankn. 99% płc., Austr. 

banknoty 77% pł., Ros. banknoty 79% pic. — Dyskonto ban­
kowe 4.

Pszenica: w miejscu 2100 funt. 69—84 tal., pstra pol­
ska 73% ze szpiebrza 76 tal. z kolei, 2090 funt, na grud. 78'/, 
żąd., kw.-maj 80, maj-czerw. 80'4—'/, tal plac. Zyto: 2000 
funt, w miejscu 79 -80 funt. 55—56, 80—82 funt. 56—%, 82— 
83 funt. 56%—z kolei płac, na grudz 56'/,—555Zi—56 płac., 
% żąd., grud.-stycz. 55%—' , pic, na wiosnę 53'/,—%—% płc., 
7, żąd, maj-czerw. 53%- 7,—54 płc i żąd., 53% płac, czerw.- 
lipiec 54'/,, tal. płac Jęczmień: w miejscu 1750 funt. 43—50 
tal. płc. Owies: lSłOOfunt. w miejscu 25—28 tal., szląski 26% 
—% tal. wyborowy szląski 27%, z, łęgu nad Wartą 26', pic., 
na grudz. 26%, na wiosnę 27%, maj-czerw. 28'/4 płac., czerw.

Nadesłano.
___W połowie miesiąca styoania przyszłego roku

zamierzają zjechać de Poznania pan Karól Frcymoeiłl, 
lektor języka francuzkiego przy wszechnicy wrocławskiej, i nie- 
jakiś pan Hnobloeh, celem mienia kilku odczytów tyczących 
się głównie dzieł pisarzy należących do nowszej epoki literatury 
francuzkiój. Odczyty, miane już przez obydwóch tych panów we 
Wrocławiu, zwróciły na siebie powszechną i pilną uwagę wy­
kształconej publiczności, a szczególne mianowicie jój uznanie 
i pochwałę zyskały tak nazwane „Causeries littéraires“ pana 
Karola Freymend, które, za każdą rażą liczniejsze grono słucha­
czy obojój płci zgromadzając, żywym, plastycznym i pełnym ja­
sności i wdzięku wykładem, upodobanie, zadów olnienie i i teres 
do końca we wszystkich obecnych utrzymywały. [621z],

Nadesłano.
Pisma z Berlina zawierające 

dziękczynienie i uznanie.
Nadchodzące bezustannie zdania o wzmacniających nerwy 

i żołądek Jana Hoffa słodowych fabrykatach leczących: piwie 
zdrowia z wyskoku słodowego, słodowej czekoladzie zdrowia itd. 
„Do liweranta nadwornego pana Jana Hoffa w miejscu, Nowa 
Wiihelmowska ulica 1. Berlin, 1 listopada 1866. Przed kilkn 
tygodniami otrzymałem pańskie wyborne piwo z wyskoku słodo­
wego, które mi lekarz z powodu cierpienia piersiowego i żo­
łądkowego doradził. Z największą radością i wdzięcznością 
mogę donieść WPanu, iż po tak krótkiem użyciu czuję już naj­
wyborniejsze skutki, czuję się już znacznie wzmocnio­
nym a znajduję oraz, iż wielka słabość mego żołądką o wiele 
zmniejszyła się. Co mnie jednakże szczególnie jeszcze pociesza, 
jest ta okoliczność, iż stara moja dobra matuchna, cierpiąca na 
znaczne osłabienie nerwów, przez użycie tego fabrykatu czuje 
tak widoczne polepszenie w swych cierpieniach, iż i nadal 
używać będzie pańskiego piwa słodowego. Proszę przeto WPana 
znowu o przesyłkę wybornego piwa zdrowia z wyskoku słodo­
wego. Sławiona już tak ogólnie przez publiczność słodowa 
czekolada zdrowia oddała mi również znakomite usługi.

Klsner, król, sekretarz poiic., Kópnickerstr. 123.“
Politechniczne biuro w Wrocławiu pisze przed kilku dn ami 

przez przełożonego pana dra Wernera: „Hoffa piwo zdrowia 
z wyskoku słodowego jako i inne słodowe fabrykaty posilające 
i leczące, słodowa czekolada zdrowia, słodowe karmelki pier­
siowe itd. analizowano dokładnie w pracowni chemicznój. Zna­
leziono, że wszystkie te preparaty stósowne są nader-dla chorych 
i rekonwalescentów, ponieważ zawarte w nich części składowe 
rzeczywiście bardzo są posilające i łatwe do strawienia.“
Dr. Werner, przełożony biura politechnicznego w Wrocławiu.

Sławnyeh w świecie całym, patentowanych i przez cesa- 
rzów i królów uznanych fabrykatów słodowych Jana Hoffa 
piwa ¡zdrowia z wyskoku słodowego, czekolady słodewój, 
proszkn z czekolady sio nowej, piersiowego cukru słodowego, 
słodowych karmelków piersiowych ma zawsze zapas

Skład główny w Poznaniu u Birttci t^less- 
ner, Rynek 91, skład uboczny u O. Hi et SU 
ul. Wiihelmowska 26. [6198]

Przy zbliżającój się uroczystości Bożego Narodzenia po­
zwalam sobie zwrócić uwagę na to, iż powyższe fabrykaty nader 
są stósowne na podarki gwiazdkowe i to tak dla zdrowych jak 
chorych.

Od 1 stycznia 1867 roku poszukuje się 
zdatnego pisarza. Beflektanci zgłosić się 
zechcą za poprzeduiem przesłaniem swych 
świad. do Dom. Sarbia r« Bytyniem. [6174]

fflłodzieułeo, 23 lat liczący, wolny od 
wojskowości, tylko język polski posiadający, 
poszukuje miejsca jako pisarz gospodarc/.y 
zaraz lub od Nowego Roku. Nadmienia się, 
iż tenże jest gotów wypełniać obowiązki ja­
ko rymarz i siodlarz. Bliższą wiadomość 
udzieli asystent kasy powiatowej p. W. Ney- 
mann w Środzie. [6219].

Dnia 20 grudnia ostatnia lekcya
przed świętami odbędzie się w Hotelu Fran­
cuskim. S»aset*nt'tstti,

[6203] Baletnik.
Przedpłatę na rycinę

śjj. Karola Marcinkowskiego 
w cenie 1 talara przyjmuje 
Księgarnia /W. ŁeUoebra w Poznaniu.

Wykonanie tej pracy poleconem zostało 
znanemu artyście p. Łnkomskiemu, przez 
komitet byłych Stypendyjatów T. N. P. Próbę 
ryciny obejrzeć można w tejże księgarni — 
po ukończeniu jej, co w kwietniu lub maju 
r. p. nastąpi, cena znacznie z.stanie pod­
wyższoną. [6072]

Systematyczny spis dzieł prze­
znaczonych dla biblioteczek ludo­
wych, znajdujących się w mej księ­
garni, wyszedł z druku i rozsyłam takowy 
na żądanie gratis, nie mniej wszelkie inne 
katalogi np., dzieł medycznych z nakłada 
Hirsohwalda.
Mieczysław Leitgeber,

Poznań, Hotel du Nord. [6217].

Dnia 9 stycznia 1867
ciągnienie 2 klasy wielkiej frankiurtskić.) loteryi icieniężnńj, potwier­
dzonej przez rzątl król, pruski z wygranemi ogólnemi flor. 300,000, 
100,000, 40,000, 39,000, 30,000, 15,000, 13,000 itd. itd 
oryginalny do najbliższych 5 klas kosztuje tal. 53, — tal. 26’/,, — 

tal. 6 sgr. 19. Natomiast kosztują ’/, los tylko do II klasy tal
j tal. 
13, ■

tal. tal. 37 ’/8 tal. 1 sgr. 19.

los 
13% 
- %

6%, - .
Ponieważ prawdopodobnie popyt o powyższe losy przed rozpoczęciem głów­

nego i ostatniego ciągnienia 6 klasy bardzo będzie wi lkim, a w skutek tego 
w każdym razie więcej niż całą składkę będzie trzeba zapłacić, przeto zwracam 
uwagę w interesie udział biorących na to, że rzeczą jest dogodniejszą już teraz 
abonować na wszystkie klasy niż grać w jednój po drugiej, ponieważ w ten spo­
sób można mieć obok tańszych cen .jeszcze szansę wygrania w 4 poprzednich klas.

Łaskawe zamówienia wykonują się z* przesłaniem pieniędzy lub zaliczką 
pocztową akuratnie a wykazy przesyłają się punktualnie przez

Saula M. W. Fenersteina
w Frankfurcie n. M.[6201]

Wyprzedaż na piazfe
fi» gros- E. Eckenrath,

Fabryka stereoskopów i lotogr. Handel artystyczny, 
Berlin, Ckarlottenstr. 39.

Uznany największy skład wszystkich gatunków stereoskopów, obrazów ste- 
rcosłopowyoh, pudełek z obrazkami, órygtnjlnyoh portretów sławnych oso­
bistości itd w całych Niemczech.

Ceny są najtańsze Szczegółowe cenniki bezpłatnie i franco, listy i pienią­
dze prosi się frankować. Przesy’ki do wyboru przesyłają się najchętniej.

Jako stosowny podarek dla dzieci polecam:
1 stereoskop, 1 tuzin obrazków (widoki Paryża i obrazy rodzajowe)

En détail.

wszystko razem za 15 sgr. [6101].



Mieszkanie na 1 piętrze Nowéj ul.
w Kamienicy do Bazaru należącśj, jest do 
wydzierżawienia. Składa się z dwóch du­
żych pokoi od frontu, trzech pokoi od po 
dwórza, kuchni, drwalnika, piwnicy i scho 
wania. [5865 _ JMiognuszewicz.

Losy na loteryą
Tumu Kolońskiego

po 1 tal. 2 sgr., główna wygrana 25,000 tal 
1500 numerów wygrywa. Ciąg, pewno 9 sty­
cznia 1S67 r, proszę o łaskawe zamowy.

S4ryg-er,
i B. na II pięt]Strzelecka ul. No. 8

[6014] przez bramę.
piętrze, wchód

Król« pruskie
losy loteryi ne

do najbliższej pierwszej klasy dnia” stycznia 
v i 2 1/4 y J,

18‘j‘tal. 9% tal. 4’/12 tal. 2%’tal. 1%‘tal.
’/i« '/ei

20 sgr. 10 sgr.
przedaje i rozsyła, wszystko na dru­
kowanych asygnacyach udzia­
łowych, za zaliczką, pocztową jub prze­
sianiem pieniędzy

handel papierów krajowych
M- Meyer w Szczecinie,

W ostatni* loteryi padlo w powyższym 
debicie 15,000 tal. na nr. 56199. [5624]

Na gwiazdkę i

Niżój podpisana księgarnia nakładowa po­
siada jeszcze szczupły zapas

Przyjaciela ludu
rok IV-XVI

i sprzedaje owo 13 roczników, czyli 26 spo­
rych tomów z mnóstwem ilustracji za go­
tówkę po zniżonfej ceDie 10 talarów (poje­
dyncze roczniki, o ile zapas starczy, sprzedaje 
się po 1 tal. 10 sgr.)

Katalog nakładowy, obejmujący dobór dzie’ 
dla dzieci i ludu, przesyłam franko pocztą.

Wrocław, w grudniu 1-66.
Ernesta Ciüntliera nakład.

Wszelkich nakładów księgarni ftiin- 
thera skład główny w Poznaniu posiada 

Księgarnia i skład nut

DSF“ Najtańsza w świecie księgarnia. **9@

Najlepsze książki! nowe!
Klasycy, ozdobne dzieła z miedziorytami,

romanse, książki do rozrywki itd.,

o najpiękniejsze podarki na gwiazdkę!!
dla każdego przyjaciela książek! 

dla każdej biblioteki!!
po zniżonych, bajecznie tanich cenach!!!

Gwarancya za nowe! kompletne! bezbłędne!
1. Lessinga dzieła mistrzowskie, 2 tomy. 2. Album najulubieńszych poetów, 450 

stron w 8ce, pap. welinowy, piękna oprawa ze złoconemu brzegami, oba dzieła razem 
tylko l*/a tal.! — Album przeszło 200 widoków najpiękniejszych miast, budynków, 
kościołów, rzeczy widzen;a godnych, na wielkich miedziorytach, najpiękniejsze stało- 
ryty w bogato złoconym kartonie, tylko 1 tal.! — Biiffona ilustrowan i Historya natu­
ralna zwierząt ssących i ptaków, najnowsze wyd, 2 tomy z przeszło 200 wiernemi mie­
dziorytami, tylko 1 tal.! — Flygare Carlena dzieła, po niemiecku 117 tomów, tylko 4% 
tal.! — Nadzwyczaj piękne_16 romansów wielbionej autorki nie ofiarowano jesz­
cze nigdy tak tanio. — Thummela wszystkie dzieła, najnowsze wydanie w for­
mie klasyków, 8 tomów, tylko 45 sgr.!! — Humboldta Cosmos, 4 tomy, najnowsze wyd. 
oryginalne, tylko 5 tal. 28 sgr ! — 1) Szekspira wszystkie dzieła, najnowsze niemieckie 
wyd. w 8ce, 12 tomów z-12 stalorytami, w bogato złoconych oprawach ozdobnych. 2! 
Album dla świata eleganckiego, zawiera najpiękniejsze staloryty i miedzioryty najsław­
niejszych mistrzów, w wielk 4ce, oba dzieła razem wzięte tylko 25’6 tal ! — Wielka 
niemiecka Gazeta dla młodzieży Fabriolusza, roczniki 1862, 1863 i 1864, zamiast 
8 tal. po 28 sgr. (Ws-ystkie trzy rocz iki razem, które co do treści reprezen­
tują bibliotekę dla młodzieży o 20 tomach, tylko 2% tal, i) — Klasyczna biblioteka 
romansów fflarryata, Coopera, Sanda 1 Fevala, jgag- 74 części, tylko 2’/, tal.! — 
Rebaua pisma dla młodzieży, 9 tomów z wielu obrazkami, tylko 35 sgr.! — Herdera 
wybór dzieł, 13 tomów, najnowsze wydanie w formacie klasyków, tylko 3% tal.! — 
Psyche, wyobrażona w 16 ozdobnych obrazach artystycznych, wielk. 4ka, tylko 2 tal.! 
— Poelltza wielka Historya powszeohna, 7 (najnowsze) wydanie, 5 wielkich tomów 
w 8ce, tylko 58 sgr.! — Pawła de Kook humorystyczne romanse, illustr. wyd. ozdobne, 
50 części, z DflT* 50 miedziorytami, tylko 512 tal! — Henryka Heinego wszystkie 
dzieła, najnowsze wyd. oryginalne, w 2J tomach w Sce, papier welin, elegackie! tylko 
12 tal. 28 sgr.! — Wieczory śwląteozne, wielkie idustrowane dzieło ozdobne, miedzio­
rytowe z 100 obrazami i wielu kolorowanemi miedziorytami i obrazami druku koloro­
wanego, tekst ulubionych pisarzów, 2 roczniki, 4ka, razem tylko 48 sgr.! — Illustrowa- 
na księga familijna austryack Lloyda, z 36 obrazami artystyczsemi, (ozdobne miedzio- 

ulubionych dziel hi- 
tal.! — Lipska

Skład
Autonleg-o

18 ulica Szeroka

liacbówki wyborowej 40,000 j9ät 
sprzed, w Snlenolnle n. Wartą.

[6029] III Leitgebra.

Albumy fotograficzne
do 25, 50, 100 i 200 obrazów w naj­
nowszych najgustowniejszych wzorach 
po nadzwyczaj tanich cenach poleca

Józef Joiowicz,
[6214] w Poznaniu Rynek 74.

Franciszek Raczyński,
krawiec damski.

Mieszkam przy Nowej .ulicy No. 70, na­
przeciwko księgarni pana Żupańskiego, Pro­
szę szanowną publiczność/) łaskawe względy.

[6220].

Na obeoną moją sprzedaż towarś .z,
© jak wiadomo tylko rzetelnych, pozw - m 
2 lam sobie raz jeszcze zwróoić Uw -• 5? 
§• gę, ponieważ wszystkie towary po 0 
K nie byłych jeszcze tanich sprze g 
S daję cenach

M. Lachmański,
z Królewca.

■o 
5'

B z Królewca, ’ Jj
.£ Lokal mój sprzedaży znajduje się 

tylko w domu pana Blelefelda, róg 3 
a Rynku i BctelskleJ ulicy na pi er- w 
o wsxćm piętrze, na co dokładnie •«' 

¿3 uważió proszę. [62)5], g
£> NB. Czysto lniane chustki do nosa S 

pół tuzina od 12*/, sgr. począwszy.

Handel win
hartowny i detaliczny

Antoniego Pfitznera
poleca Szanownej Publiczności na nadcho­
dzące święta swój znaczny skład win 
węgierskich, wprost z Węgier sprowadzanych, 
wina z Bordeaux od 4 do 8 zip. za butelkę 
przy odbiorze większej ilości lub ua oksef- 
tach tanićj, najlepsze marki win szampań­
skich i reńskich po nader umiarkowanych 
cenach. [6008].

ryty) wielk, 
story cznych

4ka, tylko 45 s, 
najznakomitszych

bloyda, :
— Biblioteka historyczna, zbiór 
historyków, 25 części, razem tylko 1

poleca na nadchodzące święta obfity wybór WSXelkicll 1HOS- 
liwycfo «ubawek po najtańszych cenach. [6010].

Fabryka bielizny
i magazyn płócien, stołowizny, powłok 

na pościel i skład towarów białych

ROBERTA SCHMIDTA,
(dawniej Antoniego Schmidta,)

w Poznaniu Rynek No. 63,
dostarcza zupełne wyprawy jako też pojedyńcze przedmioty w do­
brym towarze po najtańszych stałych, cenach fabrycznych. (6156)

W
Fabryka pieców i towarow glinianych 
Giesmansdorf - Tschauschwitz

nycb
Gazeta illnstrowana, za kompl. skończony tom w największym formacie z kilku 1000 
obrazów, tylko 1 tal.! (6 rozmaitych razem wziętych tylko 5 tal.!) — Boz’a (Dickensa) 
wybr. romanse, 60 tomów, tylko 60 sgr ! — Maryi Zofii Schwarz ulubione romanse, po 
niemiecku, 118 części, tylko 3 tal. 28 sgr.! — Wiktora Hugo Nędznicy, niemieckie wy­
danie ozdobne w 10 tomach w Sce, zamiast 10 tal. tylko 65 sgr ! — If&anda teatr, 24 
tomy, wydanie w formacie klasyków, tylko 58 sgr ! — Schillera wszystkie dzieła, naj 
nowsze wydanie ozdobne, z biustem Schillera, pap. welin., eleganckie! tylko 35 6 tal! — 
Meyera Oniwersnm, 4 roczniki, z 150 stalorytami, tylko 2% tal ! — Wielki atlas Eu 
ropy w 82 (ośm 'ziosiąt dwa) kolorowanych mapach, wraz z dodatkiem mapy Nowych 
Niemiec, tylko 2% tal ! — Musée secret, wykonane na obrazach artystycznych, 2 tal.! 
— Poezye w guście Grecourta, 2 tomy w 8ce, z obrazem (bardzo rzadkie) tylko 2 tal, 
Gothego wszystkie dzieła, najnowsze oryginalne ozdobne wydanie Cotty, z portretem na 
stali, 1866, eleg. pap. welin, tylko 9 tal. 28 sgr.! — Gothego Filozofia, wybór i zesta- 

7 tomów, tylko 50 sgr.! — 36 a. 'wienie z uzici jego, < tomow, tytko ou sgr.: — ao najutuoienszycn tańców na tortep 
tylko 38 sgr.! — Nowy Decameron, 2 tomy, w illustr. okładce, 2’/, tal.! — Feod. Wehl 
Damy hlstoryl, zawiera tajne pamiętniki markizy Pompadour — hrabiny Dubarri — 
Katarzyny II — jako i innych — sławnych — kobiet, 3 tomy, razem tylko 2 tal.! — 
1) OasanoTy Seingalta pamiętniki, wybór, wielk. 8ka, z pięknemi stalorytai 
ryzkie hale i damy balowe, studya paryzkie, z obrazem tytułowym, oba dii 
tylko 1’/, tal.! — Sprzysiężenie Berlina przez Brackbrau’a, 2 tal! — Dyseldorfskie Al­
bum dla m odzieży, wielkie ozdobne dzieło z miedziorytami najpierwszych żyjących ar 
tystów, (każdy obraz jest dziełem mistrzowskiem), 3 roczniki, wielka 4ka, po 1 tal.! — 

Thlcrsa Historya rewolucji francuskiej, po niemiecku, 20 tomów, w form, klas 2)
Przekleństwo kościoła (bardzo interesujące) 3 tomy w Sce, oba dzieła razem tylko l5 8 
tal.! — Boooaoio Decameron, rzadkie wielkie wydanie w 8ce, Medyolan, z 24 miedzio­
rytami, tylko 4 tal.! — Historye serca i historye banków gry, 2 tomy, w illustr. okładce, 
l tal I — Drezdeńska galerya obrazów, dzieła mistrzowskie, wielkie dzieło ozdobne 

miedziorytami w 4ce z najpiękniejszemu stalorytami Paynego, z tekstem, eleg., ze zło 
coną okładką, tylko 3 tal. 28 sgr.! — Zsohokkego nowele, najnowsze wydanie, 3 tomy 
w 8ce, tylko 40 sgr.! — Hogartha dzieła, w 4ce, niemieckie wydanie ozdobne z stalory­
tami, z najpięk. angiel. stalorytami wraz z tekstem niemieckim, eleg. kaitom, tylko 2 
tal.! — Aleksandra Dumasa roman/e, po niemiecku, 128 części, tylko 4 tal. 23 sgr ! 
Eugeniusza Sue romanse, po niemiecku, 128 części, tylko 4 tal. 28 sgr.! — Fryderyki 
Bremer romanse, po niemiecku, 96 części, tylko 3 tal! — Llohtenberga dzieła, 6 tom., 
z obrazami Chodowieckiego, tylko 35 sgr.! — Dra Reutha, rozkrzewienie człowieka, 
z anat. miedziorytami, tylko 1'/, tal ! Shakespeare complets Works, po angielsku, z ilu- 
stracyami, Londyn, pięknie oprawne, tylko 5o sgr.! — lllustrowany magazyn do roz­
rywki, przeszło 100 ¡Ilustrowanych romansów, noweli, historya naturalna itd. największa 
4ka z przeszło 100 obrazami, tylko 15 sgr.! — Nowy domowy skarb anekdot, zbiór 
przeszło jśjBSf 6000 anegdot, humorystycznych opowieści, poezyi, ucinków itd. itd. 3 
wielkie grube tomy w Sce, tylko 58 s.r.!

dodają, się do zamówień, od 5 tal. zacząwszy, znane dodatki; przy 
większych zamów Aniach jeszcze: wydania z miedziorytami, pisma 
dla młodzieży, klasycy itd itd.

Prnćho I Szanowna publiczność, jako też długoletnia nasza klientela niechajby i w tym 
11UOU&, roku zaszczyci a nas sweini zamówieniami, które wykonuje akuratnie, rze­

telnie i bezzwłocznie znana od lat wielu jako najtańsza
«1. D. Folaejka,

księgarnia eksportowa, Hamburg.
Jungfernstieg; 15, Hotel de Russie i Bazar 6.

Każde zamówienie wykonuje się natychmiast odwrotnie, ażeby wszystko jeszcze

Bezpłatnie

wcześnie przed świętami nadejść mogło. [6196].

Wielka wystawa gwiazdkowa
^handlu materyałów’ piśmiennych i rysunkowych

Antoniego Bosego w Bazarze.
Jako podarki r,a gwiazd , ę polecam albumy do fotografii 1 rysunków, 

papeteryi, teki, pugilaresy, cygarniczki, nosigroszc i inne przed­
mioty galanteryi z skóry, drzewa itd. we wielkim wyborze po cenach na­
der tanich. [6035].

Oświadczenie.
Nabywając z końcem czerwca rb. Nadwiślanina, wychodzącego w Chełmnie, mieliśmy i objawiliśmy za­

miar, pismo to zamienić na codzienne i przenieść je do innego miasta, któreby położeniem i ułatwioną komunikacyą 
więcój od Chełmna było dogodne dla wydawnictwa pisma codziennego. Zamiar ten teraz urzeczywistniamy w ten 
sposób, że Nadwiślanin całkowicie z końcem grudnia rb. istnieć przestanie, w miejsce zaś j<go wychodzić będzie od 
Nowego Roku w Toruniu codzienne pismo polityczne, przemysłowe i handlowe p. t. Gazeto. Toruńsko. 
Wydawnictwo tego pisma i nakład powierzyliśmy księgarzowi toruńskiemu p. Drowi A T. Jakowiczowi.

Upraszamy Szanowną Publiczność Prus Zachodnich i W. Ks. Poznańskiego, aby nowy ten organ polski 
liczną przedpłatą i moralną zachętą wspierać raczyła; sądzimy bowiem, że tanie a codzienne pismo, zajmu­
jące się obok polityki przedewszystkićm sprawami naszetni wewnętrznemi, ważne do spełnienia ma zadanie.

Toruń, 12 grudnia 1866.
Leon C'»arliński, Ignacy Lyskowski, Leon Śląski,

Zakrzewko pod Toruniem. Mileszewy pod Jabłonowem. Trzebcz pod Chełmnem.

Powołując się na powyższe Oświadczenie pp. Leona Czaplińskiego, Ignacego Łyskowskiego i Ludwika 
Śląskiego donoszę Szjmownój Publiczności Prus Zachodnich i W. Ks. Poznańskiego, że od 1 stycznia 1867 r. wychodzić 
będzie nakładem moim w Toruniu, w formacie nieco większym od dotychczasowego Nadwiślanina, sześć razy na 
tydzień pismo polityczne pod tytułem: ___

Gazeta Toruńska.
Pismo to zawierać będzie między innemi: krótki przegląd polityczny, artykuły .rozumujące 

treści politycznśj, socyalnćj lub przemysłowćj, korespondencje, wyjątki z ważniejszych artykułów dzienników krajowych 
i zagranicznych, kronikę prowincy onalną i miejscową, wiadomości handlowe tak w formie notatek codzien­
nych, jako tóż tygodniowych poglądów, wreszcie najświeższe telegramy.

W skutek korzystnego pod względem handlowym położenia miasta Torunia i dogodnych komunikacyi łączą­
cych miasto nasze tak z Królestwem Polskićm, jak z W. Ks. Poznańskićm, — jako tćż w skutek niskićj prenumeraty, 
Kazeta Tomńsfca będzie pismem nader stósownćm do ogłoszeń i inseratow. Cenę inseratów ustanowiliśmy 
jak najniższą, tj. 1 sgr. czyli 6 grp. od wiersza petytowego lub jego miejsca. Dla wygody in ser en tó w poznańskich 
oddaliśmy panu M. Leitgeber, księgarzowi (Poznań, Hotel du Nord) agenturę na Poznań do przyjmowania 
ogłoszeń.

Przedpłatę na Gazetę Toruńską przyjmują: w miejscu Ekspedycya (Ul. Żeglarska 105, Pegler- 
strasse), na prowincyi wszystkie urzędy pocztowe. Przedpłata kwartalna wynosić będzie w loruniu z przynie­
sieniem 1 tal. l'/t sgr., na pocztach krajowych zaś _________

Si. aJ ..- 1 tal. 12’|2 sgr. czyli S'|2 ałp. •=
Mamy nadzieję, że liczny przypływ abonentów i inserentów dozwoli nam z czasem prenumeratę powyższą na 

Gazetę Toruńską jeszcze obniżyć a format pisma ile możności powiększyć.
Z naszćj strony, o ile stósunki i okoliczności dozwolą, wszelkich i usilnych dołożym starań, aby Gazeta 

Toruńska odpowiadała godnie interesom i potrzebom społeczności polskiej w Prusach Zachodnich 
i Wielkićm Księstwie Poznańskićm. J)r TadeUSZ RallOWiCZ,

Toruń, 15 grudnia 1866. jako nakładca. [6204]

pod NTissą (Aeisse)
poleca swe piece do ogrzewania z glazurą emaliową, które wyrównają zupełnie fa­
brykatom berlińskim i po odpowiednio tanich sprzedają się cenach. Fabryka utrzy­
muje osobną pracownią, dla plastyki i jest w stanie dostarczać w największym wy­
borze wszystkie gatuńki pieców, jako to: kominkowe, pokojowe, machiny do goto­
wania itd. w najnowszych fermach eleganckich z licznemi ozdobami, tak glazuro­
wane jak i w farbach enkaustycznych a ua żądanie zatrudnia się stawianiem zaku­
pionych pieców wedle konstrukcyi najlepszych, i dodaje potrzebne części mosiężne 
i żelazne po cenach zakupna.

Rysunki pieców i cenniki rozsyłają się na żądanie a anszlagi urządzeń pie­
ców sporządzają się Pierwsze jako też zupełny wybór wszystkich gatunków pieców 
znajduje się na naszym składzie w Poznaniu

Zamkowa ulica No. 2
1 u pp. S. Kronthala i Syn, przy Rynku, gdzie się zamówienia przyjmują

[5732], Zarząd fabryczny Karol Friedenthal.

Fabryk cukrów i czekolady
S. Sobeskiegow Poznaniu

przy placu Wilhelmówsk im Vr. S (Hotel du Aord)
poleca w doborowych gatunkach

Cukry paryskie i własnej fabryki.
Czekolady do gotowania i surowego jedzenia,
flBcrbaly tegorocznego sprzętu,
/Sraki, Humy, Coynac francuski,
Suche otrącę francuskie,
Siaklyle, .fiyi, rodsenki na gałązkach, miydaty jy łu­

pinkach i kassiany włoskie,
Marcepany Królewieckie i Bjubeckie rozmaitych 

wielkości, opakowane w pudełeczka,
Sjiyury i cukry do przystrajania drzewek, po cenach umiar­

kowanych.
Zamówienia zamiejscowe wykonują się przy starannem opakowaniu w jak naj- 
_____ krótszym czasie. [6206].

100 funt, mąki pszenni
z odstawką w dom, sprzedaję obecnie z

Nr. 0 po tal. 7 15 sgr., Nr. 1 po tal. 6 25 sgr. 
Obstalunki przyjmuje także pan JF. A'. SjCitycber, Wiel­

kie Garhary 16. Młyn Podgórnik w Poznaniu.

Karo‘1 Kratochwlll.
Uwiadomienie dla palących ty tun.

ostatniego śnitrn jpo-JVast^ 
leeam jtn

25 sztuk sbUeziijif się meelte cess «a 1OOO się ylaciicycfo, 500 
sztwti in'zas;/li! się frnnko f/ez pbticzenia nimkownnin. ITte 
yottobajefce się unlunki zainiettiaj'! się tv tsaitlysn czasie i w 
knidej Unici.

Fina

las

fęjpne tsowo gvxgbgle ntarfsi 
stio baretko wgbortse.

. . 12 tal. Pico .... • • 13%
. . 16 „ Varela . . . . . 16
• • 16 „ Golondrina . . . . 16
. . 20 ,, Casoba . . . . . 20
. . 25 „ Novia .... . . 25

• 27% „ Mahonesa . . • • 27%
. . 30 „ Orbe .... . . .30
. . 40 „ Victoria . . . . . 40
. . £0 „ Orgeno . . . . . 60

•cyi tytunie i prawdziwe Nargil

Carhajales . .
Legitimidad
Równocześnie polecam sprowadzone wprest

(oryentalne lulki wodne).

M. Heymann,
Fryderykowska ul[6205]. 33a.

Importer,

ARAC DE BATAVIA
kwarta po 15, 161/,, 22% sgr. bez butelki,

ARAC DE GOA
kwarta po 30 sgr. bez butelki,

Rum z Jamaiki
kwarta po 17%, 22*/2, 30, 40 sgr. bez butelki,

Cogritac
kwarta po 17%, 22’/., 30, 40 sgr. bez butelki,

Wódka fraBiciiska
kwarta 25 sgr. bez butelki.

Grzane wino, puncz wanilowy, szwedzki, z wi­
na, Sherry, wyskok punczowy, Malakoff, Sam- 
Ba-Tsiłi, Steinhäger, wódkę gdańską, Cherry- 
Cordial, obozówkę, absynt, francuskie kremy, 
górski sok malinowy gotowany w cukrze itd,
poleca po stosownie tanich cenach

Hartwig Kantorowicz.
ïB«'æy odbiorze %, */2 i % legrón doję rumy, koniaki, wódkę 

francuską z tutejszego urzędu poborowego, araki tak z tutej- 
szego jak i z mego składu w Rotterdamie nieoclone. [6148],

Kap­
sułki 
te ga­
lare­
towe 

zawie­
rają balsam Lopaiwy, połączony z lotnym olejkiem rośliny Matico i używają się jako 
pewny środek przeoiw gonorrei.

Dla 03ób, które przeciw chorobie tćj używają chętnie środków zewnętrznych, wy­
rabia dom Grimault i Sp. także injekcyą z rośliny Matico, zawierającą również sku­
teczne części składowe rzeczonćj rośliny, a równającą się w swych skutkach najbardziej 
zalecanym przeciw gonorrei środkom. [6199J.

Skład w Poznaniu w aptcca Elsnera.

MATICO CAPSELN
|[voN GRIMAUŁT & C? Apotheker in Paris J

Nakładem i cicionkami Ludwika Mersbaeha w Poznaniu

Dla palących tytuó
1 tych oo palącym ehcą dać podarei

Wiedeńskie
prawdziu e cyjgarówk i z pja

«>' morskićj po 15, 20, 25 s»r 
tal. 1, 1%, 2, 3, 4, 5, 7—20.

prawdziwe lulki z piany 
iiiorskićj okute w srebik 
po tal. 3, 4, 5, 6—15.

Wszystkie artykuły daję z nazwiski6o,' 
lub monogramami.

Dla stowarzyszeń turniejowych 
strzeleckich, śpiewu i innych równj 
cygarówki ze znakiem, stowarzyszenia 
Za przesłaniem ceny w markac i pocjj 
towych lub pieniędzach papierowych 
ponieważ poczta austryacka nie dąjś 
zaliczek pocztowych za granicę. [60l7|

Eli. Erontni,
Wiedeń. Skład fabryki Galvag'niho{,

Arafeś, ruiny, eong-isKę 
likwory franeuzkie, liis] 
pańskie I natireńskie pole, 

[6223] T. ILu&iński,
przy ul. Wilhelmowskiéj

Orzechy włoskie, orze
chy z Para, lambert
we i orzechy Chiava 
poleca i&ydor /Sppel, [62, 

Podgórna ul. 7, naprz. Hotel de France’

Świeżego dors 
morskiego, tłustego los^ 
sia wędzonego, węyor 
nadziewanego, kiels 
sielawy, tłuste bydlin 
jako też nowy wielko ziar\ 
nisty mało solony astraći 
kawior odebrał

A. Cichowicz,
przy ul. Berlińskiej No. 13, napc 

[6208,] kr. dyrekt. policyi.

Minogi elbl^gsOeT^ęgór: 
marynowany i opiekany jaki 
i śledzie wędzone własnegi 
wędzenia poleca

Józef Wachę,
[6049], Szkolna ul. No. 11.

Stołowe wina
wprost z Węgier sprowadzone sprzedaje pi 
umiarkowanych cenach

Jozef Gostomski,
[6200] w Grodzisku.

Dopiero co otrzymał algie.
skie kalafiory, sałatę 
Chicoré i rzodkiewki

1. Cichowicz
przy ul. Berlińskiej No. 13., 1 

naprz. król, dyrek. poi. L620îj

1

Dli! PoKSHUShl 
znajduje się skład prawdziwego białego
syropu piersiowego
G. A. W. Mayera w Wrocławiu

u S. Spiro, Rynek 87.
(Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają 

się akuratnie.) [6202]

Czekoladę z żelaza funt 24 sgr. I 6 
Wełnę ua zęby, trąbka 2'/2 sgr. poleci’ 

(5ioi) apteka Elsnera*
Świeże ostrzygi

[5907]______ w Bazarze. ;
Astrach, kawior, tłustego wę*

dzonego łososia, świeże kieltl 
liie sielawy, ruiadę z węgorza, 
minogi ełbl.ąjg-sbie, sardynki ro* 
syjsfeie i śledzie ©gaiekane, poleca

T. huziński,
[6224] przy ul. Wilhelmówskiej No. 13.
Przednie stare

wina węgierskie
poleca winiarnia

Jozefa Gostomsbiego,
[6191] w Grodzisku. _j

Na nadchodzące święta!
Uodzenki małe i duże,
Rodzenkł w gronach,
Uodzenki sułtańskie,
migdały duże, '
Cytronade,
Kawy świeżo palone i niepalone przednią [ 

w smaku,
Uałinade po 5 i 5’/2 sgr. za funt, 
Herbaty w różnych gatunkach,
Araki z Jamaiisi i Batawii,
Orzechy włoskie i tureckie poleca tanin

Julian cHotcic#,
[6171] Chwaliszewo No. 13. !

Eirancuskic świeże 
periyord Irufle i kon* 
serwowane w bulelccs- 
kttCh, poleca

[6225] T. Luziński, , 
przy ul. Wilhelmowskiój No. 13.

Sprzedaż tryków Rambouilletów krzy­
żowanych z Rambouilletami i trykó»* 
Negretti rozpoczęła się. J ’’

Bondecz pod Białośliwiem. 15 grudnia 1686.
[6123] ’ Coilin.

W Blałężycach pod Wrześnią jestłężyc... --------- , „
sprzedaż 50 sztuk tucznych ek®* 
głów. [6187]
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